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Bezpłodne rokowania
Rozpoczęte w dniu 10 lutego w Bar- 

Hnie sow iecko-niem ieckie rokow ania w 
spraw ie rewizji trak tam  handlow ego z 
1925 r., czego  dom aga się s tro n a  nien.iec- 
ka, nie doprow adziły do iid n y c h  pozytyw- 
nych rezultatów , wskutek czego neiegacia 
sowiecka wyjechału d c  Moskwy, nie wy
znaczając daty swego p ow ro tu  dla ewen
tualnego kontynuow ania narad.

T rudności, jakie wynikły miedzy obu 
stronam i były ła ts e  do przewidzenia. Jsk  
już podaw aliśm y, delegacja sowiecka wsku
tek wyczerpania przez Związek 300 milio
nowego kredytu don agała sit, otw arcia no 
wego, tym rtzem  jednak znacznie większe
go, bowiem dochodzącego aż do w ysoko
ści jid n eg o  m iliarda m arek, przyczem k re
dyt ten m iał rozc iąg ić  sio na okres od 
dwóch do dziesięciu lat. S trona niem iecka 
nie odrzucała w zasadzie m ożliwości udzie
lenia nowych kredytów , ale nauczona ,aż 
doświadczeniem  w arunkow ała ich udzie
lenie bardzo clężkiem l zastrzeżeniam i. Naj
ważniejsze z n u h  sprow adzały się co tego, 
że R osja winn» dać Rzeszy gwarancję, czy 
to  w postaci zaep o n o w areg o  złota, czy 
też coś y  rodzaju kontro li nad ekspertem  
zbożd sowieckiego, ponadto  s tro n a  sowiec
ka winns. zagw arantow ać, że tri.nz?kcje 
kredytow e między Rzeszą i Sowietam i nie 
zirn .e jszą  tranzakcyj gotów kow ych, wresz
cie, że kupcy i agenci niemieccy w Rosji 
m im o istnienia zusady n o n o p o lu  handlu 
korzystać będą z daleko idących praw i 
p.zywiiejów.

W jzystkie powyższe postulaty  zosta
ły przez delegację* sowiecką odrzucone, ja
ko niem ożliwe ao  pogodzenia na terenie 
państw a o raz  sprzeczne z istniejącym  w 
Rosji praw odaw stw em . W yprowadziło to z 
rów now agi do tychcc .s  zawsze powściągli
wi, w stosunku  do Sowietów  prasę nie
miecką, k tóra zapewne nie bez zakuliso
wych wpływów niem ieckich sfer gospodar
czych przeszła do jaw nego ataku przeciw 
rządom  bolszewickim, przyczem  nie obe
szło się bez wyraźnych pogróżek. A mia
nowicie, w ytykając Rosji Sowieckiej, iż w 
stosunku ao  swoich kon trahentów  odnosi 
się c n a  w sposób  nielojalny, n iek tóre or
gany prasy  niemieckiej wysunęły piojekt 
ustalenia jednolitej linji postępow ania 
p a is tw  zachodnich w odniesien iu  do 
Związku, przyczem w pierwszym rzędzie 
chodziłoby o uzgodnienie stanow iska Nie
miec i Francji.

Rzecz jasna, że groźba powyższa m u 
siała wywołać rep likę ze s trony  pism  so 
wieckich. .Izw ić s tja ' I .P ra w d a ' zareago
wały na n ią w stępnem i artykułami,, w k tó 
rych zaznaczono, iż kooperacja  niem iecko- 
francucka nie byłaby niczem innerr, jak 
dążeniem  do izolacji politycznej i gespo  
darczej Rosji, i izolacja laka ,est sprzecz
na zarów no z trak tatem  w R -p J lo ,  jak i 
traktatem  berlińskim  z 1926 r. W spom nia
ne trak ta ty  w myśl rozw ażań sowieckich 
przyniosły zyski obu stronom , bowiem 
pow stając w epoce politycznego osam ot 
nienia Rosji i Niemiec nietyiko wzmacnia 
ły stanow isko  m ocarstw ow e obu państw, 
lecz ponadto  kładły tam ę wszei*;lłr pi 6' 
bom  o krążan ia  tych państw  przez zwycię 
ską ententę. W w ywoaach tych było widać 
dość wyraźną kontrproźbę, ze jeżeli N iem  
cy zechcą szukać na  Z achoazie porozutT >  
nia przeciw Rosji Sowieckiej, *v takim  ra
zie ta  o sta tn ia  nie zaw aha się porzucić 
Niemiec i prze«ŚĆ do w rogiego im oLozu

Pozostaw iając w chwili obecnej na 
uboc*u zagadnienie realuości groźby i 
kon trg reźby  m ożem y sk o n s tr to r  ać, że ta 
polem ika p rasow a tem baidziej m u siau  
przynajm niej nazew nątrz pogłębić prze a- 
wiane z obu s tro n  rozbieżności. W po
dobnej atm osferze kontynuacja rcicowań 
była bezcelowa i dlatego przerw ano je, jak 
gdyby czekając na  obustronne uspokojenie.

Tym czasem  zgoła nieprzew idzianie 
zam iast uspokojenia m am y now t zaostrzo
n e  sytuacji,’ O to  — jak ju i  podaw aliśm y — 
władze sowieckie aresztow ał) w Zagłębiu 
D onieckiem  6 inżynierów  niem ieckich, za
trudnionych na kopalniach w charakterze 
specjalistów, oskarżając ich o  sabotaż I

M i n i s t r o w i e  w  S e j m i e  i  S e n a c i e .
od w łem or ksfaapondjnta z Wnrxzum '<.

działalność kontirew olucyjną. Tajemnicze 
ok o liczn o ść  w jakich d konano areszto- 
wań, zatajenie m iejsca pobytu aresztow a
nych, ro zg ło s  nadany całej tej aferze i 
w iązanie jej z wywiadem politycznym  zm u
siło  am basadora B rockdorf Rautzana do 
interwencji u C ziczerira. Interwencja p o 
została jednak bez żadnych rezultatów, co 
w yw ołrło powszechne oburzenie w N iem 
czech. Opdnja publiczna dom aga się ostrych 
kroków  ze strony  p, S tresem anna tem bar 
dziej, iż nie jest wyKluczone, że cała w spo
m niana afera ma swa źródło  tylko w p ro 
wokacji i że była obliczona z jednej s tro 
ny na wywarcie presji na Niemcy, z dru- 
g itj ctóś na zwalenie winy nr cudzoziem ców 
za wszelkie trudności gospodarcze w pań
stwie sowieckiem, truaności w yrastające 
jak grzyby po deszczu.

A trudności te  są  bard ro  wielkie 
Uderza przedew uystk iem  nędza robutni- 
kow zatrudnionych w przem yśle sowieckim. 
Dotychczas winę za ten stan  rzeczy zarzti 
cano specom . Tym czasem  rewelacie, jakie 
niedaw no ukazały się na łam ach .P ra w d y , 
wskazują na zupełnie inne źródło . S ą  niem 
sam i kom uniści —  adm inistratorzy fabryk 
i kopalni. N iezrozum iałym  więc wydaje się 
aresztow anie inżynierów  niem ieckich, na 
których j»k na kom endę zw tla  winę za 
wszystko, co jest tylko w przem yśle złego, 
cała praca sowiecka. Niezrozum iałym , gdyż 
tydzi ń przed aresztam i odbyło  się posie
dzenie Sowietu G osD oJarstw a N arodow e
go, na którem  odpow iedzialne za gospodar
kę sow iecką czynnik! nie miały słów  uznania 
dla speców zagranicznych. Fakt ten staje się 
nie^rozum lzłym  jes/cze  bardziej, jeśli u- 
względnin y okoliczność, że aresztow anie 
nietyiko nastąp iło  bez wiedzy czynników  
gospodarczych, ale ij zaskoczyło Koinicar- 
jal Snraw  Zagranicznych.

Jak więc t  tego jw Jdać—na tle wew 
nętrznych trudności między poszczególnem i 
otganam i władz sowieckich zachodzą po 
ważne rozbieżności. O twiera się  przepaść 
pom iędzy polityką G. P. U. i związanych 
z niem  urzędów politycznych, a polityką 
gospodarczą

Sum o aresztow ani- obcych obywateli, 
kierujących gospodarką sowiecką, duło S o 
wietom tylko krótkotrw ały efekt dodatni. W 
ten bowiem sposób , Stalinowcy przeciwko 
którym  z pow odu Ich polityki gospodar
czej i negatyw nego stosunku  do postula
tów  robotnika wystąpiła deportow ana na 
Sybir opozycja będą teraz mogli pow oły
wać się na takiej doniosłości fakt, jak za 
ostrzenie naW tt z zaprzyjaźnionem i N iem 
cami stosunków , byle tylko robotn iaow i 
nie działa się krzywda.

O y  w ybrane przez rząd sowiecki d ro 
ga jest ceiowi pokaże nam  przyszłość. N a
razić widzimy, że d a  dawnych zadiażnleń 
przybyły teraz nowe, które, zdaw ałoby się, 
ten bardziej kom plikują i bez tego tru d n ą  
sytuację. W szystko to  razem  wziąwsiy u- 
praw nia nas do wniosku, że przerwa w ro  
knwaniach handlow ych niem iecko-sow ier- 
kich potrw a dłuzszy ok res czasu i że lan
sow any przez stronę sowiecką term in  wzno
wienia rokow ań jeszcze w obecnym  m ie
siącu jest tylko pobożnsm  życzeniem jed 
nego, a nie obu  kontrahentów . W każdym 
razie —  jak już raz zam aczaliśm y — zdaje 
Się nie ulegać wątpliwości, że rokow ania 
te nie nastąp ią  wcześniej, jak po zbliżają
cych się już w Niemczech wyborach do 
Reichstagu. Do tego bowiem czasu chce 
przeciągnąć zwłokę w rokow aniach jed ra  
x grap parlam entarnych, popierających o -  
becny rząd niemiecki, w którym  to  czasie 
może i Sowiety znajdą jakiś nowy trick na 
uspokojenie wzburzonej ich gospodarną 
klasy robotniczej.

D ow iadu jem y  s ę, że  w szy scy  m i
nistrow ie, w y b ran i do  S e jm u  f S en a tu  
p rzy jm ą m a n d a ty  z listy  N r 1. A więc 
do S -jm u : w ics p rem je r ' Rflrtel, m in is te r  
s k s rb u  C zechow icz, p rz e m y s łu  i handlu  
Kwiat&pwskJS, p o cz t i te leg ra fó w  M iedziń- 
ski, k o m u n ik u j!  K w ia tk o w sk i c ra z  p o d 
s e k re ta rz  s L u u  w  Al S W ew it. Ja ro sz y ń  
ski. W S en ac ie  zaś  zasiad ać  będ ą : m in i
ste r S p ra w  Z ag ran i znych  Z a lesk i i m i
n is te r ro ln ictw a N iczab y to w sk i. P re z e s  
Banku G ospodarstw ? : K ra jo w eg o  g en . 
G óreck i w ed łu g  w zzeik ieg o  p ra w d o p o  
do b feń stw a z rzek n ie  się  n andz tu  z  cb y  
dw u o k ręg ó w , z k tó rych  z o s ta ł  w y b ran y

z R ad o m ia  i S tan is ław o w a. M n o atu  nie 
p rz y jm ie  ró w n ie ż  p re ze s  B an k u  R o lre g o  
L udkiew icz, w y b ran y  z c k rę g u  S iedlce. 
P o z o s ta n ą  o n i n a  sw ych do tychczaso 
w ych s ta n o łtfs ta c h , a lbow iem  żm udna 
p raca  w ty ch  in sty tu c jach  w ym aga clą 
gC ś ;i .  U rzędn icy  Min. W yznań R eii i 
O św . P u b licz  w y b ra n i d o  Sejm u p rzy j 
m ą  m an d a ty  i z ło ży li ju ż  w M in iste rs tw ie  
p o d a n ia  o  u rlo p ie  b e z n la tn y m  n a  czar 
po sło w an ia . D o S ejm u  rrejdą p. O kulicz, 
d y ie k ło r  D e p a rtam en tu  W yznań R elig ij
nych, Jęd rze jew icz  w iz y ta to r  szk ó ł d l i  
m niejszości n aro d o w y ch  i S ty p iń sk i w i
z y ta to r  szk ó ł pow szechnych .

M  delegacji pilskiej u rolOMć w
WARSZAWA, 2.1.01. (Pat). Skład delegacji polskiej, k tó ra  wyjedzie na  rozpoczy

nające sie w loiu 30 b. rr, w Królewcu rokow ania poisko - litewskie jest następujący: 
M n. Spraw  Zagr. A ugust Z aleski, naczelnik W ydziału Ustrojów  M ięatynar. M S. 7  
Adam T arnow ski, naczelnik Wydz. W schodn. M. S. Z. Tadeusz H ołów ko, oraz  sre t 
sekretariatu  m inistra radca Sztunlakow ski.

N a p a s t l i w y  t o n  p r i ź s y  l i t e w s k i e j  w  s p p o w i e

r o k o w a ń .
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KOW NO, 2 i .3. (Ate). W obec aadeho- 
dząoych rokow ań polsko-litewskich dziun- 
nik urzędowy '.L?e!uvos A idas" zam ieszcza 
artykuł o  wybitnie prowokacyjnym  charak
terze, który  każe *ię doniyślać, jakirj tak 
tyH  trry ira ć  się bedsle delegacja litewske 
podczas rokowań w Królewcu.

.L le iuvos A idrs* pisze, ż t  Litwini 
pragną nsrm ainych stosunków  a P o lsaą  
niemniej, niż sam i Polacy. Lecz norm alne 
s tssunk i rncłgą istnieć tylko w u o rm a^ y m  
stenie rzeczy. Jeżeli Polacy są  gotow i ten 
etan wznowić, to  iuż ju tro  m ożna nawią 
zać te sto sunk i., Dalej *L«etuvos Aidas" 
twierdzi, że Polscy zupełnie nie m ysią o 
wprow adzeniu stanu  norm alnego, że Litwa 
prowadziła przecież rokoT ani*  i  Po lską w 
W lnie, Kcwnie, Kalwarii, Suwałkach, War- 
sziw le, Brukseli, Genewie, Kopenhadze, 
Lugano i Rydze. Ale z tych wszystkich ro 
kowań wynik były tylko jeden raz— w S u
wałkach W rezultacie jednak i ta um ow a 
była przez Polaków  w. ciągu dwóch dni 
zerwana.

Cały sens tego artykułu  w tern, aby 
w gwa łtow ny sposób atakow ać M arszalka 
PiłsudsK' tgo za jego dotychczasow e l ia n o 
wi s ko wobec Litwy i aby zgóry wypowie
dzieć s r ó j  sceptycyzm  co do w yn itu  przy
szłych rokow ań.

M iędry innem i »Lietuvos Aidas" za- 
m lsszcza takie charakterystyczne zdrnie: 
Nic nie m oże n as  zm usić do uznania ist
niejącego stanu rzeczy Litwini będą broni
li swoich praw  wszelkiem i sposobam i.

„Ryias" w lej sam ej kwestii pisz*: 
Chcemy, czy nie chcemy, lecz m usim y w 
Królewcu usiąść za jednym sto łem  z P o la
kam i. T o  stanie się nie , po  raz pierwszy. 
Aie jęst ogrom na różnica między rokow a
niam i p rz y z iem i, a obecnem i. W K open
hadze za delegacją litewską st?ła  cała Lit
wa i ona  dyktow ała irn ich słow a. C ho
ciaż i ' te raz  Litwini nie zm ieniF swego 
punktu widzenia na to , że kwestja wileń
ska jest d!a Litwy zagadnieniem  pierw szo- 
rzedaem , to  niestety w szystkie siły Litwi
nów są  zw rócone w in n ą  s ticn ę .

y, L l e t u v o s  Ź i n l o s "  p r o t e s t u j e ,
KO^kNO. 21. 3. (Ate). O pozycyjna ,L ie tuvos Źfn io s“ zam ieszcza artykuł, p ro te 

stujący prreciw ko załatw ianiu spiaw y rokow ań  polsko  litewskich w  „kanceiarjach m ię
dzym inisterialnych '’. Spraw a tak w sżna nie m oże być załatw iona bez w ysłuchania o p i
nii o ie g o  narodu. „L<etuvos Żiniog* utrzym uje, iż Litwa, podejm ując .o k u w an ia  z 
Polską, ozlała pod naciekiem  państw  zachodnich \ przestrzega rząd  litewski, eby nie 
przyjm ow ał zbyt w ygórow anych w arunków  delegacji polskiej

W  K o w n i e  n o w e  a r e s z t y .

W nocy ze środy na , źw ałtek policja kryminalna dokonała w Kownie jeszcze szćreg aresztów  
i rewizji wśród osób, j jc ijrzanych o akcję wywrotową M. inn. zaaresztow ano j ucent. kursów 
technicznych Puks? sa. I 1 zaaresztowanych znaleziono biburę agitacyjną i m oc dokum entów kom . 
promitującycb. Dochodzenie w toku.

E c h  &  a r e s z t o w a ń  i n ż y n i e r ó w  n i e m i e c k i c h

Panika śród reprezentantów zagranicznych firm handlowych w  Rosji.
tru ją  się pesym istycznie na krok podjęty 
przez rząd niem iecki i nie roku ją  mu po
w odzenia. Ani am basador niem iecki w 
Moskw*e ani konsul w Charkow ie dotąd 
nie zdołali uzyskać pozw olenia na widze
nie się z zaaresztow anym i inżynieram i n ie
mieckimi. Według ustawodawstwa sow iec
kiego niem a m owy o łem, ażeby obrońcy 
niemieccy byli dopuszczeni do rozpraw y. 
MożFwe iż bedą tylko aopuszczeni ndwo- 
k&ci niemieccy w charakterze doradców  
prawnych obrońców  Sowietów.

Wymiana Oepesi i u a j m i  i n g g L
W dniu wczorajszym w odpowiedzi 

na depeszę z wyrażam czci i radości a 
powodu ingresu M ifnlaggf, wy
słaną przez J E. m etropolitę wileńskiego 
R ja ib rzykcw sktego  —  nadeszła depesz. 
Nuncjusza M.irntaggi z w j razam i podzię
kowań?" i b łogosław ieństw a dla kleru I 
wiernych archidiecezji wileński*;.

BERLIN. 21. 3. (Pat). D o „Togu" 
donoszą z M oskwy, że aresztow ania inży
nierów n em ierkich w Zagłębiu D oniec
kiem wywołały w śród reprezentantów  h atr 
diowych i przem ysłow vch firm zagranicz
nych w Rosj" form alną panikę. Wielkie 
zaniepokojenie ogarnęło  przedewszystkiem 
reprezentantów  finansow ego 'koncernu  a- 
m eryk .ńsk iego  grupy Faląuuahra. Cały 
szereg inżynierów  zagranicznych gotuje się 
do opuszczenia Rosji, inni zażądali tele
graficznie instrukcyj od sw rch centrali. W
kołach cudzoziem skich w M oskwie zana-*

PARYŁ  21. 3. (Pat). D o „Journal"  
donoszą z Berlina, że am basador niem iec
ki w Moskwie przedsięwziął wczoraj po

W y c i e c z k a  p a r l a m e n t a r z y s t ó w  n a  k o n g r e s

f i ń s k o ~ w ę g i e r s k i .
TALLIN. 21. 3. (A te). W pietwszych dniach czerwca wyjeżdża do Węgier wy

cieczka członków  narlam enti estońskiego, złożona z 15 osób , celem złożenia wizyty 
parlam entow i węgierskiemu. Uczestnicy wycieczki w esm ą udział w kongresie fifisko- 
węgierskim, k tó ry  rozpocznie się 10 czerwca r. b. w Budapeszcie.

P r o t o k ó ł  w  s p r a w i e  s t a ł e g o  t r a k t a t u  

h a n d l o w e g o  ł o t e w s k o - p o l s k l e g o .  .

raz  trzeci dem aiche u rządu ZSRR w sp ra  
wie aresztowanych inżynierów  niem ieckich.

RYGA, 2i.H I, (A TE.) P oseł Rzeczypospo
litej w Rydze ł_uk* w :z i minister sprjw  za
granicznych B .lod is p ojp  tali p rotokół końco
wych rokowań w sprawie sta łego  trakt; tu han

dlowego. łol.owania te , jak w iadom o, nie dc 
prnwadz ły  do zawarcia traktatu z p_wod ■ r  
tnicy :dań w  sprawie klauzuli rosyjskiej 1 li- 
tew siilei. ■
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(jDcndd imieoiP harszałka PlhDdsiiiego 
w B i a ł c g r t t .  -

BIAŁOG RO D, 2 0 .m  (Pat). Wczoraj 
w auli tuteiszego uniw ersytetu odbyła się 
uroczysta akadem ja i okazji im ieniu M ar
szałka Piłsudskiego. Uroczystości p rzew od
niczy! prezes klubu polsko-jugosłow iań
skiego prof. M ikołaj Wulicz. Przem ów ienie 
w ygłosił pose ł z partjl ludowej słoweńskiej 
Franciszek Sinodel, k tóry  w pięknych sło- 
w ich o d d ał hołd  M arszałkowi P iłsudskie
m u charakteryzując d .ie ło  narodow e doko 
nctifc przez tego wielkiego Polaka Mć rca 
podkreślił ud  da) M arszaik? w organizow a
niu legjonów polskich e r a r  budowy nie
podległej republiki polskiej. Po  t e n  prze- 
m ówieniu odbyła się część koncertow a z 
udziałem  artystów  3pery i baletu Wieczo
rem  zaś odbył się bankiet w którym  wzięli 
udział członkow ie klubu polsko-jugosło
w iańskiego oraz liczni zaproszeni pościt.

Aiarni. nemieck! . z  powodu1 noweli 
( patie m bm .

(T e le fo n ,  o d  w ł. k e r . g W a ra ten ry).
W sw iązku  i ogłoszeniem  w o s ta t

nim num erze Dz. U. noweli do dekretu o 
pasie granicznym  cała niemal prasa nie
m iecka uderzyła na fttarm. Jednocześnie w 
prasie tei ukazały się w iadom ości, i i  de
legacja niem iecka dc rokow ań handlowych 
z Polskę nie przybędzie ao  Warszawy.

W obec tego zw róciliśm y się do  sfer 
m iarodajnych zainteiesow anych kw tstją  ro 
kowań polsko  niem ieckich i otrzym aliśm y 
następujące inform acje:

Jeśli chodzi o  nowelę do dekretu o 
pa^ie granicznym , to  nie zawiera o n r spe
cjalnych odchyleń ed  ustawy tegn  rodzaju 
w innych .państw ich . N p., ustawa francu- 
sk a usta li pas gianiczny na przeciągu 25 
mil, rosyjska na 22 m Pe. Dalej podkreślić 
należy, z r pas graniczny i cała ustawa o 
granicach państw: nie dotyczy tylko jednej 
części ua^zej granicy pom iędzy Polsk? a 
Niem cam i, a obejm uje całą rozciągłość 
naszych granic. V 'obcc tego nasuw a sie 
jeaynie wniosek, że w ysun ięti przez sfery 
rządzące w Niemczech jak o  kwestja sp o r
na spraw a pa~.a granicznego jest tylko 
pietekstem  dla przedłużenia rokow ań. 
Wniosek ten  znaiduje jeszcze potw ierdze
nie w tem , że- Niem cy już kilkakrotnie 
starali się przeciągnąć rokow ani*.

Pierwśs] raz, gdy na p o riąak u  dzien
nym stanęła  kwestja waloryzacji c e l,‘ drugi 
raz, gdy organizacje rolnicze kresów 
wschodnich Rzeszy Niemieckiej f t. zw. 
„Landsbund" występow ał przeciwko trak ta
towi handlowem u i wreszcie trzeci raz o- 
beccie, gdy ukazała się nowela oo dekretu
0  pasie granicznym . W rozm ow ach w sp ra 
wach osiedleńczych napew no poruszona 
była kw estja strefy granicznej i trudno  
przypuścić, ażeby aelegacja niem iecka nie 
była obznajom iona z projektem  rządu pol
skiego w spraw ie dekretu o  pasie granicz
nym. Na uwagę także zasługuje L k t, iż 
p rasa  niem iecka daleko m oko jn le j trakto- 
w rła  wydanie dekretu Prezydenta Rzplitej 
w tej spraw ie, niż obecnie ukazanie się 
noweli do te to  dekretu.

W szystko to  skłania nas do SKons.a- 
tow  nia złej woii rządu Rscszy, oraz wzmoc
nienia się sił szowinistycznych org-icizacyj, 
któri przed w yboram i jako odłam  najbar
dziej radykalny w stosunku do Polski pa-
1 *liżowały intencje rządu. Jeśli delegacja 
niemiecka nie przybędzie w nsjbiiższych 
dniach do Warszawy, to  odpowiedzialność 
za przedłużanie rokow ań polsko-n.em iec- 
Kich o  trak  a handlow y ciążyć będzie po 
strou ie  niemieckiej.*

W i  leloi; n i t ń g  Dioizii m a .
O SLO , 21.3. (Dat). Dzień dzisieiszy 

by! punktem  kulminacyjnym w obchcazir 
10G letniej rocznicy urodzin Ibsena. M iasto 
uaekerow ane lest flagami. N a grobie Ibse
na, znajdującym  się nz cm en ta rtu  Zbawi
ciela, odbyła s 'ę w soanlała urocaystość 
sk ład an ir wieńców, w śród których widnieje 
wieniec złożony przez p. A rtura Śliwiń
skiego przybyłego i  W arszawy. G godzinie 
12-tij w poł. z p o rta  w Oslo oddane » 21 
strzałów  arm atnich. U rociyste  obchodyoc- 
były się rów nież w szkołach. Analogiczne 
aro c iy sic  ici m iały miejsce w m iastach p ro 
wincjonalnych



Imiń M z i ®  f  li|s U o | Ziem i Wilenshlei.
Z okazji V I Zjazdu Związku M ło

d z ic y  Wiajakiei Zi» mi W ileńskiej dnia 18 111 
28 r. poświęcam y słów  parę działalności 
tej w iżr.ej i p o źy tec rre j o-ganizacji kultu 
ra te c  cśwfetowej, istniejącei na terenie Wi- 
k rń :czyzn y  od 1919.

Związek liczy obecnie 76 k ó ł rozrzu 
conych po w srystklch powiatach wojew ódz
twa (n 'e  wyłącz jąc litewskiego i bolsze
wickiego pog anirza) i skun ia przeszło 
20C0 członków . Członkiem  zwrąjftu może 
być każdy obywatel R zeczypospolitej chrto- 
ścijańnkitgo wyznania, bez względu na swą 
narodow ość. O rganizacja zwalcza wszelr.ie 
próby pogłębiania różn ic  narodow ościo
wych, wymi-gając od  sw oich członków je- 
dyn e abv byli lojalnym i obyw atelam i i pra- 
coweli dla d obra Rzplitej w ugruntow aniu 
jej niepodległości zgodnie z założeniam i 
ideowymi Związku.

Celem organizacji jest wychowanie 
m łodego pokolenia na dobrych, rozum nych 
i uśw iadom ionych obywateli kraju, wy 
kształcenie ich pod względem społecznym , 
zawodowym i k u lttia la y m , wyrobienie sil
nych charakterów , ducha tężyzny i od
wagi.

W dziedzinie oś *’iatowej Związek przy
stąp ił w tym  roku do organizow ania lo t
nych 3 dniowych kursów  kulturalno ośw ia
towych. Na program  kursu składają się o d 
czyty z nauk i o Polsce, przegląd najważ 
nieiszych wypadków z h/storji Polski, sp ra
wy organizacyjne i t.p . Odczyty są  ilu stro 
wane przeźroczam i.

B ardzo pom yślnie rozw ija się Sekcja 
T eatralna Związku.

W roku uh. odbył się 4-tygodniowy 
kurs W. F., k tó ry  przysporzył Związkowi 
kilkunastu instruktorów ; w tym  roku Zwią
zek zamierz? przeprow adzić planow ą prace 
W. F. i p. w. w sekcjich  sportow ych Kół 
Młodzieży.

Sekcja rolnicza związku dzięki p o 
parciu p. dyrektora Państw ow ego Banku 
Rolnego Związku K ółek i O rg. Roln. Z. 
W ileńskiej o raz  Związku Rewizyjnego Pol
skich Spółdzielń R. H. w Wilnie zysk iła 
m ożność przeprow adzania skutecznej p ro  
psganćy. Związek ógibsił w K rłach  kon
kurs hodowli p rosią t rasow ych; w tym ro 
ku przewidziane są rów nież konkursy wy
chowywania kur-zieloncnóżek, upraw y ziem
niaków i buraków.

Na-ogół Zw. Mł. W. Z  Wił. posiada 
duże tendencje rozw ojow e, b^sk jednak od 
powiednich środków  technicznych i m a
terialnych me pozwala w danej chwili na 
rozwinięcie energiczniejszej akcji zarów no 
wewnętrznej (realizacja program u pracy) 
isk  i zewnętrznej (rozszerzanie organlzacyj). 
Uważamy, że p racą  Z rfązku pow inny się 
zainteresow ać i sfery oficjalne i całe sp o 
łeczeństwo, z -  wzglądu na jej w artościow ą i 
wielką po trzebę na ugorze kulturalnym  n a
szej wsi, a w wyniku tego zainteresow ania 
udzielić Związkowi m oralnego i m aterial
nego poparcia.

W ubiegłą niedzielą odbył się zjazd 
Zw. Mł. W. o czem— w następnym  pu  
m erze.

How? kodeks postępowania Karnego obowiązywać będzie 
od dn. 1  iipca 1929 r . .

WARSZAWA, 21.111. (Pat). W N rze 33 Dziennika Ustaw Rzeczvpospc!itf>j Polskiej z dnia dzi
siejszego opublikowano rozporządzenie Prezydenta R zecz,pospolitej z dn. 19 u  rc* o kodeksie po
stępow ania karnego, przepisach wprowadzających ten kodeks oraz postępowaniu doraźnem . Pierwsze 
z wymienionych rozporząazeft wchodzi u t] c<e z dni»m 1 Iipca 1929 r. i uchyla dotychczas obowią
zujące 3 procedury karne rosyjską, niemiecką i austrjacką.

Likwidacja Komunistyczne) Partii Zachodniej 
Białe jrusl w woj- nowogróiizkierci

( Telefonem o d  wł. kor. z  N ow ognódka).
P rz e z  Y lk a  dn i odby  » 4 j  s ię  w wuj. now og ró d zk iem  lik w id ac ja  K um unistycc- 

nrJ P a rtji Z ac h o d n ie j B iałeJrusI, k tó ra  c b ę n  cz tery  p o w ia ty . Ą esztow am y h zo  
s ta ło  k ilk u d z iesięc iu  w ybitnych  dzi ł  czy za c h o d n ie j B .r łe jru s i.  Ścisłych in fo rm a- 
cy] o  p rz eb ieg u  w sp o m n ian e j w y że j likw idacji ze  w zg lędu  na to czą ca  się ś led z tw o  
p o d ać  n a ra z ie  n ie  m o żstn y . M ożem y ty lk o  d o d ać , źe  w o s ta tn ic h  d n iach  w  p o 
c iąg u  m iędzy  B aran o w iczam i a  Słonirru*in a re sz to w a n o  dw óch w y b itn y ch  członków  
K o m u n is ty czn e j P a r tj i  Z ach o d n ie j B ałejruM  w  B aran o w iczach  u w S ło n im ie  znów  
a re sz to w a n o  łączu lk a  m iędzy  K o m ite tem  O k ręg o w y m  K o m u n is ty czn e j P a rtii  Z a 
chodn iej B iałe jru si ą c e n tra lą . P rzy  a re sz to w a n y ch  z n a le z io n o  s to sy  b ib u ły  k o m u 
n istycznej. o d ezw ę  w zyw ającą  do p rzec iw staw ien ia  s ię  p ro ceso w i H ro m a d y  i do  
w alni 7 „b n r iu a z y jn y m  rz ąd em  polskim '*.

Aresztowanie zast. naczelniku więzienia 
w Lidzie.

(T eł. c d  w łasnego korespondenta z  Nowogródka).
Władze biezp:erzetistwa od itu lszego  te oparte b y ły  na prawdzie. W związka z tem

Z posiedzenia Państwowej Komisji Wyborczej.{ jjft MWCMl B MiZJWiB.
WARSZAWA, 21.111. (Pat] W dniu 21 jnarca b. r. odbyło się pod przewodnictwem Generalnego 

i omisarza W yborczego wiceministra Cara posiedzenie Państw ow ej Komisji Wyborczej Na porządku 
dzienrym  b jła  'p raw a rozdziału m andatów senatorsi ich, prz padających na listy p-ństwnwc. W wy
niku rozdziału otrzvma.‘a lista Nr. 1 mandatów 9, Nr. 2 — 1. Ni 3 — 1, Nr. 18 — 4, Nr. 24 — i, 
t 'r .  25 — j?  Ze względu na to , że .8 mandat senatorski przypadł na iloraz 4, znajdujący się na 
listach 2 i 24. przystą iono do losowania.

Los wyciągnięty przez gei.eralnego conrsarzn wyborczego padł na listę Nr 2. Wobec tego 
lis ta ta  Otrzymała drugi m andat. Zaznaczyć należy, że jeżeli jedr-i i ta sama osoba została  wy
brana z Kilku list okręgowych, albo z listy państwowej i z listy okręgowej winna oświadczyć na 
ręce generalnego kom isarza wyborczego Warszawa, gmach M-stwa Snrawi dliwości, najpóźniej w 
ciągu ygodnia od dnia ogłoszenia w .M onitorze*, który m andat przyjmrije.

Z braku takiego oświadczenia będzie się jr uważało za wybraną z listy okręgow e1, a jeżeli 
wyb.a u  zosta’a z kilku 'ist okręgowych, za w ybuną z tej listy, na k tórą oddano eięcej głosów. 
Jeżeli jedna i te  *sanu osoba została wybrana na posła i senatora, to  winna najdalej do 4 czerwca 
r. b. ułożyć na ręce G eneralnego Komisarza Wyborczego aświjdcaenie, który m andat przyjmuje. 
Brak takiego oświadczenia powoduje wygaśnięcie r-bu mandatów. Przed złożeniem takiego oświad
czenia, nie może wybrany wstąpić ani do Sejmu, ani do Senatu

Przeciw rosyjskiemu projektowi rozbrojenia*

cia tu  był; informon ane, ż* w więzieniu śied- 
czem *  Lidzie c :yr on są przez namiaistrację 
na wielką skalę zakrojone malwersacje. Prze- 
prowadzone dochodzenie ustal ł  , i  informacje

ai eM o w , w  wczi raj zastępcę nrczelnika w ię
zieni! Lidzie Marjana Bortnowstdego i o lęd  
nlka XII s .  zatru nlonego ar adir. lustracji w ę 
zienne] A lfonsa Ziemn c iego

Samobójstwo naczelnika więzienia w Lidzie,
(T eł, od  w łasnego korespondenta z  Nowogródka).

Wczoraj a g. 6 rano w iireizkanlu  pry. j sienn ego  U fons-  liiem nickw g-, |-od zarzo em
aratnym pozbaw ił s ę  tycia -y itr z a łe m  r e w o - 
werowym  w skroń, na zelnlk więzienia w LU 
dzle B esław  Marek Samobójstwo to oozo- 
:ia je w zw iąz1 u z dokonanem przed ' i komar 
dniami aresztowaniem  zastępcy na zelnlka w ię
zienia Mjr) m  B onn  -wskiego i urzędnika wię-

o lw e !  ar ii na szkodę państwa, dokonane] 
czas e n leob ecn of,! treg iznie zm arłego naczel
nika lęd en ia  Marka. Kwota malwersacji nie 
przal r-:*a sum y 1.500 z ł. Zmarły pozoatawił 
ojca I m atkę.

Echa napadu na m ęta zaufania listy Nr- 1 w 
N.-Swięcianach.

Przeprowadzeniem dochodzenia w sprawie napadu  ns m eta zau fan a  listy Nr. 1 Wilkańcc P ietra  
zostało ustalone, te  dokond i nepadu Saul Antoni radny m iasta N> w o-św ięcian ( r  listy P. P S), ko
lejarze H j laraowicz, W iel.czko Ludw k i Antonow icz, (a nie Adamowicz jak poprzednio poda
waliśmy).

Zbrojna utarczka z bandą przemytników.
Nocy onegdajszej w re jon .e Filipowa łoinieTze K O. P -u  poaczas patrolówan>a pogranicza 

zauważył* bandę przen yvników, k tóra pod osłoną, nccy usiłow ała przeszirug ow*£ do L'twy większy 
iransport spirytusu N j okrz k .s tó j*  p izem ytnicj odpow iedzieli strza łam ’, próbując ż a rn e m  wyco
fać się r a  s t io rę  n ew sk ą . Wywiąż ła się o c u s iro n ^ a  strzelanina w rezultacie której dwóch przemy
tników  zab:to reszta zdążyła ukryć się po strom e litewskiej, (s)

GENEW A. 2 i .  3. (Pat). Na pos edzs- 
niu kom isji przygotowawczej kobf.rencji 
rozbrojeniow ej delegat H olandii Rutgers 
oświadczył, że rosyjskie propozycje nie 
w spom inają nic o  traktacie o  nieagresji, o 
poszanow aniu granic, ani też pokojow em  
regulow aniu m ię izynsrcdcw ych  konflik
tów. J*;st to  duży brak  wskazujący Ra to, 
źe w nioski d-leg^cji sowieckiej są  bez
względnie niekom pletne.

Przedstawiciel Szwecji H ennings do
m agał się, a leby  uczyniono niezw łocznie
pierwszy krok na drodze c g rat>iczer:ia
zbrojeń, m ianow icie na podstaw ie istn ie
jącego obecnie bezpieczeństwa. Tego ro-

G EN E W A ,*'21-111. (Pat). Na dzlsiej- 
szetn posiedzeniu kom isji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniow ej w to k u  dyskusji 
nad projektem  sowieckim zsb ieral również 
głos delegat Polaki m in. Sokal M inister 
S'.>kcl zŁrnsczył, ie  teza sowiecka o  na 
tychm iastow em  cełkow item  m rbro jen iu
jest sprzeczna z przyjętą przez L 'ge zasa 
dą kolejności realizacji trzech postulatów  
arbitrażu, te sp ie c ie ń s tw r i rozbrojenia i
wykazywał niem ożliw ość natychm iastow e
go propozycyj sowieckich. Delegat Polski 
stw ierdził, że delegacja polska nie będzie 
sprzeciwiała się dalszem u, głębszem u prze
studiow aniu przez Ligę projektu  sow iec
kiego. uwzględniając w dalszych prac > :h 
L gi m d  jzcgtdnieniem ro z tro :e n ia  wszyst
kie punkty, k tóre m ogłyby w tym wypad 
ku okazać się pr?ktycztiem i i możliwe i i 
do zrealizowania.

s. M inister Sokal uwypuklił ro lę  Ligi 
jako  gw arantki pokoju pow szeennego i 
zwrócił uwagę na szkodliwość karm ienia 
opinjf dem sgoglcznem i hasłum i, niem otli- 
wemi do zrealizow ania, k tóre m ogą tylko 
narazić na szwank au tory te t Ligi i prze 
szkodzić realizacji praktycznych jej poczy
nań w dziele organizacji bezpieczeństwa 
o raz ograniczenia zbroji ń.

P ozat sm zabierało  g łos szereg m ów-

dzaju akcja przyczyniłaby się bowiem z 
innej s trony do w zm ożenia pow szechnego 
bezpieczeństwa. R osyjski p rojekt jest zd a 
niem delegata Szwecji w obecnej chwili 
nie do utzeczywlstm eniu.

Przedstawiciel S tanów  Zjedn. am basa
dor G ibson w ystąpił rćw nież zasadniczo 
przeciwko rosyjskiem u projektow i ro zb ro 
jenia, podkreślając, że propozycje Kiellog,> 
w spraw ie zaw arcia m iędzynarodow ego 
paktu, potępiającego w ojnę jako  Instru
m ent polityki m iędzynarodow ej są  tym cza
sem najlepszym  środkiem  dla zagwarantO' 
w ania pokoju  światowego-

ców, k tórzy  wszvsc> wypowiadali sie prze
ciwko suwienktemu projektow i o  p rzepro
wadzenie całkow itego rozbrojenia na lą
dzie, m orzu I powietrzu.

Delegat belgUski dom agał się odrzu
cenia projektu rosyjskiego, m otywując swe 
żądanie tein, że projekty te  stanow ią pew
nego r c iz a ju  sabotow anie prac Ligi Na
rodów , zm ierzających do stopniow ego og ra
niczenia zbrojeń. Delegat jugosłow iański 
stwier4j ił, że projekty Litwinowa nie są  w 
stanie przyczynić się do przyśpieszenia 
pom yślnego rozwiązania sprawy ro zb ro ji-  
nia i zrbezDteczenia poaoju. Mówca wezwał 
rów nocześnie delegację sowiecką do w spó ł
działania w przyszłości z kom isją, na pod
stawie zasad, k tóre dotychczas były lim am i 
wytycznem l prac Ligi Narodów.

Grecki delegat o roponuje, ażeby ro 
syjski p rojekt konwencji zosta ł przesłany 
wszystkim rządom  dla wyrużeni? opinji, e - 
raz, aby następnie był przedyskutow any na 
nastęDnej sesji komisji przy okaeji drugie
go czytania opracow anego w ubiegłym  ro 
ku projektu o  stopniow em  ograniczeniu 
zbrojeń. W dniu jutrzejszym  ma zabrać 
g łos Litwinow, k tóry  bedzie odpow iadał na 
ataki skierow ane przeciw w nioskom  sc  
wfeckim.

Sprawa b. posła Bfirka.
SYGA, 21.111 (Pat). Z Tallinu donoszą, że 

15 V b r. przed izbę sądową rozoatryw arą bęrtzit 
i-iraws Birka b. pos.a estońskiego w Moskwie. 
Jah -cładomc 3 'rk  uniewinioav był p .zez zjazd 
sędziów pokoju cd ra n u tu  zdrady państwa a je
dynie ukarany dymisją za niewykonywanie usta
wy o władzy wyższej. Wyrokiem tym był nieza

dowolony Bi-k. iak I prokuiator. Skutkiom skor- 
gi kasacyjnej obu stron proces będzie rozpat-y- 
waoy ponow nie, przyczem Birk domaga się ca*- 
kowiteeo uniewiniei. a, a arokurato r podtrzymuj'e 
całkowicie pskarźm ie. Sprawa odbąuzie się przy 
drzwiach zam kniętych.

Z  l w y  f io w ie ilię j . .
Nowe kłamstwa prasy kow ień

skie).
Litewskie pism a kowieńskie z datą 

15 bm. orzynoszą niezw ykłą senste ję  o 
m asow ych aresztow aniach kom unistów  w 
W*Ieńszczyź iie, Grodzieńszczyźnie, Suwal- 
szcz'ŻTie, a z« łas c r f w pow. wileńsko- 
trock nr i w sam em  V'ilnte. ,E h o *  k o 
wieńskie z dn. lo  Dm. p. t. „M asowe are
sztow ania w W ileńszczyźnie" donosi swym 
czytelnikom , źe wł *dze polskie a icsz tow ały  
w G rodn ie 13 osób .

W zwiąeku z zam isszcznnem l w pra 
sie kowień kiej powyższem i w iadom ościa
mi zw róciliśm y się w tej sprawie d c  czyn
ników  m iarodajnych, gdzie u s  po in form o
wano, że w iadom ości prasy litrwsk iej o  are 
sztow aniach kom unistów  w W ileńszczyźnie

są po p ro sti’ w yssane z palca i zm ierzają 
w idocznie do urabiania poglądów , że „w 
Polsce jest wciąż n iespokojnie".

Now e aresztowania.
Jak  donoszą z Kowna w tych dniach 

kow jeńską polic.a dokonała  aresztow ań 
wśród studentów  i studentek  uniw ersytetu 
kowieńskiego.

Aresztowani .zostali o s jd ran i w wię
zieniu pod zarzutem  należenia do orga ni 
zacyj socjal-rew olucyjnych. k tóre prow adzi
ły w yraźną robo tę  antyrządow ą. W śród a- 
resztowanych znajdują się W anda M ikołaj
ska studentka U. K. wydżlałtt hum anistycz
nego, Agnieszka M-irzajtie, Józefa Kudir- 
kaiska i M ichalina Nowicka.

Podczas rewizji u aresztow anych s tu 
dentek znaleziono tygodnik „Rewoliucjo- 
m eras", a u Wandy M ikołajskiej rewolwet 
system u .paraoe llum " z nabojam i.

A resztow ania na uniwersytecie wywo
łały w Kownie n iezvykłe poruszenie

Znamienne wystąpienie gen. D ow - 
Iłdr-Muśnickiego.

Dnia 18 b. m. jako w dziesiątą r o a -  
n if ę ukończenia walk z bolszewikam i nrzez 
korpus geneiala Dow oói M uśnickiego, o d - 
fcył się w Warszawie uroczysty zja»d ucze
stników  pierw szego korpusu polskiego.

P o  odpravrieóiu uroczystego nabo
żeństwa w katedrze św. Jan a  uczestnicy 
zwycięskich walk z bolszew ikam i z gene
rałem  broni Dowborem -M uśnickim  na 
czele u4a!i się  przed grób  Nieznanego 
Żołnierza, gdaie gen. Dowbór-iWuśnicki 
złożył wieniec, puczem  ndebra,' defiladę 
od  um undurow anych oddziałów dow nor- 
czyków, w tej liczbie i z okręgu Wileń
skiego w liczbie 104. (Z  wileńskiego o k rę
gu było na zjezdzie 137 dowborczyków)

Po defiladzie uczestnicy zjazdu udali 
się do Resursy Obywatelskiej, guzie gen. 
Dowbói-M uśnicki o tw otzył zjazd przem ó
wieniem wręcz rewelacyjnem , podkreślając, 
ie  tak, jak w 1917 r. pewne psrtje, k tó re 
me um iały nic uczynić pożytecznego dla 
pierwszego korpusu stara ły  się o  zapew 
nienie soDie wpływów wyłącznych na losy 
tego korpusu, tak  obecnie czynią one to 
sam ?.

O becnie zaznaczają się w S tow arzy
szeniu Dowborczyków  awa biegunowo prze
ciwne prądy.

G eneral wyjście z obecnej sytuacji 
widzi w zerwaniu z  partyinictwem , k tóre 
nic dobrego krajow i nie przyniosło, i nie 
zaznaczyło swej dz'ałalnc£ci niczem więcej, 
jak tv!ko czc zą  gadaniną  w Sejm ie—1 ln~ 
trygam i wśród społeczeństw a.

5 Polska— m ów ił generał D ow bór, — 
znaiduje się w stanie m eb zpieczeństwa.' 
Wzgląd tia to niebezpieczeństwo n ckaza ł 
Wilnu połączen ie się  w Z jed n o czen i • Or- 
gan izacyj b. Wojskowych. P arije  *edr>ak, 
patrząc tvlko na swoje podw órko sta ra ły  
się  umalić znaczen ie tego  aktu, podyk to
wanego braterstw em  i w spólnie przelaną 
krwią. Partje starały  się rzecz całą przed
stawić w świetle dla nas ujem em , bowiem  
oartje nie przestają  r.a n as  liczyć 1 nie 
przestają w dalszym ciągu polować na sto '  
w arzyszen ie Dowborczyków.

Lecz czas najwyższy ykończyć już z 
tem  „podw órkow stw em " partyjnem  — m ó 
wił dalpj generał D ow bór —  czas pójść 
oo drodze, k tó rą  wsKazuje nan  rozum . 
Jeżeli więc Stow arzysze.de nie m oże J ę  
zdecydować, niech zaufa rozum ow i s ta r
szych swoich członków . „Albo jest posłu
szeństw o, albo go niem a. Jeżeli wam p o 
wiem że  jutro m acie si* złą czyć  z leg io 
nistami, to  m usicie rozkazu m ojego usłu
chać, w przeciwnym  razie zrezygnow ać  
bym m usia ł z  godności honorowego Wa
szego  b re ze sa “.

Po przem ów ieniu gen D ow bór-M uś- 
nickfego przem awiali kolejno przedstaw i
ciele związku oficerów  rezerwy, „wiązkU 
inwalidów Rzyciypospolitej Polskiej, p o l
skiego „F1DAC", związku tram w ajarzy I 
związktr zawodowego tram w ajarzy. P o  za- 
poznro iu  się przez zebranych z  modelem 
pom nika poległych dowborczykow w ykona
nym przez m ir. Kąmińskfego, p zystąpiono 
do wyLorów centralnego zatządu, do  k tó 
rego weszli gea. Mfchaelis, gen. O staoo- 
wicz, ppułk. Bobiatyńskl, ,m ec. Niedzwie* 
cki, inz. G iścickt i inni.

W ieczorem  odbył się bankiet, ni. k tó 
rym gen. D ow bór-M uśnteci w ygłosił o k o 
licznościowe przem ów ienie, wznosząc j- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospoli
tej Ignacego M ościckiego i Pierwszego M ar
szałka Polski Józeta P iłsudskiego.

Litwini amerykańscy zapraszają 
gen. Żuksuskasa.

W śród Litw nów  am erytiańskich  p o 
wstała myśl zaproszenia do Am*rvki był. 
dowódcę arm ii litewskiej gen. ŻuKauskasa, 
który onecDie został przeniesiony do  re
zerwy. W tym celu tw orzą się kom itety 
w śród kolonji 1 tewskiej w Ameryce.

Czy gen Ż ukauskas przyjm ie zap ro 
szenie, niewiadomo, gdyż b ąu i ubecnie u 
znajom ych w Nicei

Tydzień radiowy.
T en —  rozpoczęła w niedzielę ran o  

transm isja  nabożeństw a z bazyliki wileń
skiej. W nioskując z doszłych do t a s  g ło 
sów rsdio-słucha^zów , z poza W .]na nacr%t 
(W arszawa, K raków ), m ożem y stwierdzić, 
ze nabożeństw a z naszej bazyliki cieszą s ie  
więk3zem pow odzeniem , m ż poznańskie . 
Tc ostatnie m ają być jakoby bardziej Iszty- 
■Yne", w ileńskie zaś znacznie „ruzlew nk j- 
sze", więcej w nich, w edług naszych „op i- 
ajodaw ców ", uczucia

O grom nie m iłem urozm aiceniem  dość 
schematycznej południow ej transm isji w ar
szawskie) jest podawany nam  Drzez n ią , 
krakow ski hejnał z Mariackiej w*eży. P ełna 
wdzięku, n iezastąp iona regjonaina o so b li
wość K rakow a. W swoim czasie u k azy aa ły  
się niewczesne pom ysły w warszawskiej 
prasie, aby stworzyć jakiś odrębny, s to łe
czny hejnał, szczęśliwie skończyło się  na 
pom ysłach tyU o, a in icjatorka (p o n o  zn a
na aiva operetkow e) jakoś, przynajm niej 
narazie, przycichła. Tradycji się nie robi 
na poczsk»n u, legendy też.

A hejnał krakow ski m a i tradycję i 
lagendę Rozbrzmiewa już o d  oześciu w ie
ków  przeszło, (D oaobno z czasów  Ludwika 
węgierskiego pochodzi). Z am arł Da kró tko  
Sto lat tem u, ale go jakiś c h a m y  mies-iczc 
nin krakow ski w łasnym  sum ptem  w skrzesił 
i u trzym ał do czasu, aż się tem zajęła

gm ina. Co do legendy— pow iem y m oże o  
tem  kiedyirHziej.

D ochodzą nas słuchaczów  zagranicz
nych głosy, iż m ariacki hejnał bardzo im 
się podoba, zaś stacje zagraniczne chcą n a
wet transm itow ać go.

M iło jes t tem u, k tóry  Kraków  zna i 
lubi (tem bardziej zaś, gdy jest k rakow iani
nem  jeszcze), zdaleka, z W arszawy czv tez 
Wilną, usłyszeć tę dziw ni: p iękną i tęskną 
m flodję. Wnet „nrzed oczym a duszy" stase 
Rynek, Sukiennice i M ira c .d e  wieże... Raz 
zagrał —  poczem : bum , bum , bum  — krok 
słychać w radjogłośn iku  czy słuchawce, jak 
po  pom oście ganku dudni— to  trębacz idzie 
w in r^  wieży s tro n ę— znów gra...

Szkoda, ie  gra jednakże trochę zbyt 
DDŚpiesmie, znać, że się bardzo  ju t  zm e
ch an izo w ał. Gdyby ktoś, chociażby z P o l
sk ie g o  Radia— zw rócił mu uwagę?...

D osvć tui wszakże o  hejnale.
O  g. 18.10 w uaycji w ileńskiej m ie

liśmy odczyt p. Węsławskiego o  Chopinie. 
T em at p rzem aw h  sam  za siebie, nic zatem  
już nfe dodam .

Kogo h isto ria  W ilna ‘m erefujri— tego 
ucieszy ł wielce odczyt prof K oneczncgo— 
„W ilno za pierw szych Jagiellonów " (gedz. 
19 35), bardzo  zaim ujący koncert, k to rtg o  
Dołow j dała W arszawa Wilnu, połow ę zaś 
W ilno W arszawie 1 rzecz p ro sta  — całej 
R zeczypospolite j. W ileńską część orogram u 
w y p e łn ił m łody zdolny p ian ista  (uczeń wil. 
k o n serw  p. K im ontt-Jacynow ej) p. Zygm unt

J a ś n e n .
Poniedziałek ro zp o czą ł audycję chwil

ką b iałoruską i kom unikatem  AK. Zw. 
SpnrL; p c .zen i nastąDił c dczyt białoruski 
p Adolfa Zeniuka p. t „JaLób K o ła s f ik o  
piewca przyrody b iało rusk ie j" . Alu! A p ro 
pos odczynów białoruskich , no i Jitew 
skich .

. .„7.yrrócił uwagę n a  niewłaściwy 
pi ogram  wileńskiej rad jostarji, przez k tórą 
(sic) wygłasza się o d a r ty  językach li
tewskim  i białoruskim  drażuiąe n iepotrzeb
nie uczucia narodow e"...

, Jest to  wyjątek z „rrzem ów ienla" ja
kiejś latorośli endeckiej na pr zedwyhor 
czym wiecu tej m łodzieży („Dz. Wil." 
nr. 51) z dn. 3 b. m ) D p raw d y — niewia
dom o co podziw iać w tein — lęp e tę  tego 
m łodzieńca, czy jego zacietrzewienie nacjo
nalistyczne (co zresztą prawie na jedno 
wychodzi). Sm utny  p rognostyk  na przy
szłość...

D o rzeczy jednak. D -lej „audycja we
so ła" . Usłyszeliśmy p io rnk i i satyry Bar- 
telsa, znanego hum orysty  z  p izeapółw ieku  
wykonała; p. H. H ohendlinger i p. S But
kiewicz z Reduty. D osko t ały był ten dja- 
Iog p. p isarza z p. Marysią,

: Później— odczyt nd io technfczny  inż. 
Kadenacego, koncert o rk iestry  I p. p. Leg., 
poczem  o  18.10 mdycja żołnierska z o- 
kazil im ienin M arszałna Piłsudskiego. O. 
godz. 19 tej 35 coś, co nifw ątuliw ie zain
teresow ało  naszych czytelników— regionalny

odczyt p. prof. C. E hrtnk-eu tzow ej „O  
mieszkańcach ziemi w ileńskiej". W ogole 
radiostacja wileń k?, z punktu w idzenia 
regionalizm u „póki co" sp ra c u je  się wcale 
dobrze.

Pc g. 20-ej transm isja  carej akadem jl 
ku czci M arszałka P iłsudskiego z Reduty.

We w torek, prawie na początku oro
gram u, m ieliśm y punkt w ypełniony przez 
p, W yrwicza z „T eatn i P olskiego". Nie 
słyszeliśm y co m ówił p Wyrwicz tym r a 
zem, albowiem  poprzednia jtg o  audycja 
(„wesołe**) pozostaw iała wiele do życzenia. 
„S tare kaw ały", „wycinki z wczorajszych 
gaj et" lub ze zbiorku Tuwim a. „A  to  pan 
zna?*, k tó ry  już znają wszyscy. Pozatem  
snosób  wypowiedzenia tego m ało  w rr*enia 
kom izm u p c  sobie zostaw iał. T o  są  głosy 
radjosiuchaczów , k tó re dotvchcz ich do nas 
doszły.

W Środę zam iast audycji dla dzieci 
zosta ł pow tórzony ak t z Kordj&na wvsta 
w lony jako  cześć AKademjl na cześć Mar
szałka w Reducie. Pow tórzono go dlatego, 
że radjofonicznie nie udał się, radjosłucha- 
cze bardzo niewiele z niego usłvsz,kli; tym 
razem  zaś wszystKO poszło  dobrze.

Po  kw adransie akadem ickim  był od 
czyt m uzyczny p. Józefowicza o  M oniusz- 
ce. Sądzim y, że radiosłuchacze wilęfiscy 
zadow oleni są z  te* prelekcji, zarów no ze 
względu na tem at (Moniu szko, Przecież, tak 
bardzo jest związany z W ilnem ) jak i na 
osobę prelegenta. *

Dziś po chwilkach I kw adransach o d 
czyt rolalczv p. J. Trzeciaka 1 transm isja  z 
W arszawy (oouzyt wśród książek i audyda  
liter >cki). O  19 tej m in. 3J odczyt prof. 
W eyssenhofa „O  budowie atom ów ". D o
wiadujem y się, że następny odczy* prof. 
Lute sławskiego z dziedziny m etafizyki >d- 
b ęd Je  się praw dopodobnie dopiero w
kwietniu. Przyczyną tego ieat '•o-pociiy.ia- 
ją^a się i* subo tę  w ysta’vc rfcójowa, k tóra 
pewne zam iesran ie w prow adziła w p rog ra
mie audycyj. Sądzim y jednak, że przerwa 
wywołana przez to  jest zbyt ui< jak na
taki cykl i lepiej było odłożyć k tó ryś od 
czyt pref. W eyssennofa

W piątek dwa bardzo interesujące od
czyty: transm itow any na całą R zeczpospo
litą (jak to V zeszłym „Tygodniu* zapo
wiadaliśm y) ,0  okrucieństw ie człow ieka", 
pref. Zdziechowskiego i proi. ’ Rem era. 
/ I r s y  polskie M adonny: Częstochow ska, 
Kcdeń^ka j O sirobram ska"'

O  i 7 -tej m in. 50 koncert o rk . 6 pp. 
Ueg. jako  so lista  pref. Jo ak o  ze sw oją 
wuzięczną cytrą. N astępnie tr in sm is ja  z 
Warszawy koncert symf. z Filharm onjl.

S obo ta  jest pod znakiem wystawy 
radjo-technicznej w Wilnie. O l 7-tej usły
szym y transm isję jej otwarcia, i O so b n e  o  
niej. W ykłcd z cyklu organizow anych przez 
po tczegolne m inisterstw a i t-ansm itow ann 
z W arszawy o p e ie tza  zakończa program  
tego tygodnia. 3 . Ki—skt
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Wiadomości skarbowa.
Roia podatku obrotowego.

W artykule poorzednira, om aw iając tek stojący na b a rd z o  niewysokim  pozio- 
polski podatek przem ysłow y, poprzestaliśm y m 'e.
jedynie na analizie t zw. podatku p sto n - j Podatek  o b rc  tov. v w ?ge creści p o 
towego t. j. tej części podatsu  przem ysło- jz o s a łe j  r. leżałoby wtłuczyć w ram., gru* 
wego, k tó ra  pob ierana jest w form ie o p ła t | py podatków  pośrtd :? 'cn  konsuhicyjnych, 
za świadectwa przem ysłow e. W ychodziliśmy f ro z s z e rz a ją c  tradycyjne ram y tychże.
przytem  z zupełnie u z r iad n io n ezo  stano  
wlska, opartego  r a  całkiem  trafnem  spo- 
strzeżeniu, iż podatek przem ysłow y od o- 
brotu  czyli podatek  obrotow y nie odpow ia
da teoretycznem u Doiędti podatku pizem y- 
słow ego, że jest podatkiem  przem ysłow ym  
jedynie de r.om ine. W dalszym  c ią ju  roz
ważań ntoKjszvch spróbujem y rozwinąć tą 
teze i jednocześnie, o lie to  s>ię u d r, wyka
zać racie istnienia tego podatku 1 odtw o
rzyć rolę jego w organizm ie życia go sp o 
darczego Polski.

Podatek obrotow y dotyka nietylko 
przedsiębiorstw a handlow e I przem ysłowe, 
lecz także i w olna zajęcia zaw odow e.

Ustalenie sam ego pojęcia ob ro tu  ra 
podstaw ie miarod&inej du. n a - ustawy z 
dn. 15. VII. 25, nasuw * bardzo duże trud 
nośc», gdyż przepisy ustaw ow e nie aasą 
wyraźnej definicji ogólne}, uciekają ę do 
szeregu o k reśitó  kazuisiyornych Na pod
stawie tego, że w większości tych kazu- 
istyczaych p-zepisów  ustawy, określających 
co należy uważać za obrót, ie  w w iększo
ści wypacików definicje o b ro tu  sprow aśz*- 
ją się przeważnie do pojęcia przychodu lub 
też zarobku brutto  wzgl. ułamKOwej części 
tego ostatn iego , m ożoa ze znaczną doza 
praw dopodobieństw a mówić, iż ustawodaw- 
cy pojęcie obrotu chcieli nadągttąć do przy 
chodu, zarobku b ra tto  wzgl. części u łam 
kowej tegoż, Rzecz oczywista, ie  określenie 
to  bynajm niej nie m a p re ten sji do dokład
ności f ścisłości.

S t*pa podatku obrotow ego ay n o s i 
zasadniczo  2 proc. O d tej stopy istnieją 
jednak  odchylenia, a mianowicie: obroty 
z pośrednictw a handlow ego (w cajróŻBO 
rodniejszycb postaciach) opłaca,*  5 p rec., 
detaliczna i d robna sprzedaż artykułów 
pierwszej pc-trzeby oraz sprzedaż przm 
przedsiębiorstw a przemysłów e różnych
artvku łów  dla dalszej przerĆDki podlega 
opłacie podatku w wysokości 1 p ro c ; 
wreszcie handel hurtow y artykułam i Pierw
szej potrzeby I surow cam i n :ezoędiym i 
dla rozw oju krajow ego przem ysłu oraz 
skup zawodowy opłaca:*  podatek według 
Siopy l l» p roc ., o  ile hurtow a sprzedaż 
potw ierdzoną jest przez pn  widłowo p ro 
wadzone księgi hanclow e. Zaznaczyć trze
ba, i e  pojęcie artykułów  pierwszej potrze
by I surow ców  niezbędnych dla rozwoju 
przem ysłu krajow ego nie pokrywo się by
najm niej w potocznem  znaczeniu tych wy
razów. Przez te artykuły wzgl. snrowcy 
rozum ieć należy szereg taks8tyw r.k wyli
czonych w ustawie przedm iotów . Zresztą 
do tej spraw y jeszcze będziemy m ieli sp o 
sobność powrócić.

N ’fczależnie od tego w olne są od o- 
podatkow ania obroty  płynące z eksportu 
zagranicę fabrykatów i półfabrykatów

P od względem konstrukcji teoretycz
nej nasz podatek obro tow y da s ę podzie
lić na 2 podarki odrębne. Jaśli chodzi o 
obciążenie wolnych zawodów oraz  p o 
średnictw a handlow ego, a tak i*  obrotów  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych, płynących 
z przeróbki cudnych m nterjałów , to  tu p o 
datek obro tow y w ysteru je  jako  dość >ry- 
mitywny podatek osobisty  wzgl. za ro b k o 
wy od  specyficznej, sul generis intraty su 
rowej. T rzeba zaznaczyć, i i  jes* to  poda-

w i e ś c i  z  k r a - u .  i B i M l e j  i l t ó i i i f r i i M f f l )  - M y

Ten rodzt., pońathu jest tworem  
względnie nowvm, pow stałym  dopiero po 
wojnie i na deść szeroką skalę up raw ia
nym p 'zez szereg państw  europejskich w 
tej liczb e przez nnszych sąsiadów  np. 
Niemcy, Rum unie, Czechosłowację i t. p.

Is.uienie tęgo  rodzaju Dodatku uza
sadniane bywa n ic ty k o  wzfilęaemi fisk l 
nem i, k tó re zapewne n!n pozostają tu bez 
wpływu, lec i także jest sw ażnne za giętki 
rodzaj obciążenia, k tóry  z łatw ością m oże 
b^ć w ykorzystany obok ceł, jako do
godne narzędzie dla regulow ania c-bro 
tu z zagranicą. Taki pogląd pył lan
sow any prrez wielu teoretyków  i prak
tyków skarbowych polskich i nie m ożna 
mu odm aw iać słuszności. Nasz wfęc, poda
rek obrotow y jest, a  szczególnie m oże być, 
niezwykle poważnym  czynnikiem w regulo
waniu naszego obrotu  zagranicznego, co 
postaram y sfę dalej wyjaś./ić.

H. W iesenberg b. dyrektor D eparta
m entu Podatkow ego W M inisterstwie Skar
bu na łam ach tygodnika .P rz em y tłu  i 
Handlu* podkreślił, ż -  w czarach dzisiej
szych, kiedy posrrzególne państw a s ta j’* 
do zawodów m iędzynarodow ych na polu 
jospodarczem , sciedy wvsteuuj?m y na ryn
kach światowych nietylKO, jako konsum ent, 
le^z także i jako producent, n a l- iy  zw ró
cić baczną uwagę na to , by budow a syste
mu podatkow ego nie os>abiała zdolności 
Konkurencyjnej, odw rotnie —  by ją  wzmac
niał*. v a zdolność konkurencyjna zale
ży oietylko od n o rn u  lizać jf, organizacji i 
wydajności pracy, iecz także i od obciąże
nia podatkow ego p 'odukcji J konstrukcji 
t go obciążenia. Nie m ożem y w obec tego 
budować system  podatkow y zuuełnie nie 
og lądając! ię na system y podatkow e państw  
ościennych.

T rzeb? stwierdzić, że w dobie pow o- 
ennej rozporządzałby arsen a ł śro d k ó w  w 

postaci tylko ceł okazuje się niawystarcza* f 
jącym  zwłaszcza wobec tego, że państw a 
ośrienne ochran isją  i pop iera ją  sw oją p ro 
dukcję także i odpow iednio zbudow snem i 
podatkam i w szczególności podatkiem  o- 
brotowym . ^  związku z tem  system  po
datkowy w dobie obecnej przestaje oyć 
konst ukc> , m a ją .ą  cc!e wyłącznie fiskal
ne, lecz taicie regulatorem  polityki gospo
darczej państwa.

Państw a ościtnne, a  więc C zechosło
wacja, A ustrjn, Niemcy, kum unja  i t. d. 
na szeroką skalę korzystają z podatku  o* 
brctowfcgo, jako  bariery cflnej. 1/ tym  ce
lu odnośne przeDisy ustaw y zaw ierają cza
sem  postanow ienia, zezwalające na pobór 
podatku od  tow arów  Im portowanych, jeśli 
to  jest nakazane ze względów na in teres 
wytwórczości krajowej r to su lą  daleko idą
ce ulgi w odniesieniu do tranzakcyj ek sp e r
tow ych i t. d. Słowem  w ytw órczość k ra
jowa iast w tych poćństwrch chron iona po 
dwójnie a więc przez system  cel, ora*  
przez odpow iednią konstrukcję poaatku o  
brotow ego. Ze w 'giędórz wypuszczonych 
powyżej n ierbędnem  jest utrzym anie tej 
dodatkowej barjcry celrej, niebezskutecznia 
chro riące j przem ysł kraiowy. Nie m ożem y 
zrzec się tego  narzędzia regulow ania han 
dlu zagrcnL znego dopóty, dopóki korzy
stają zeń państw a sąsiednie. A D,

D. c. n.

KROMKA GRODZIEŃSKA.
— T e a tr  M iejski w G rodn ie . T eatr

Miejski w G rodnie, ro d  kierunkiem  artys
tycznym dy., Br. Skąpskiego. założyciela 
i tw órcy tej kresowej placówki, dzięki zro- 
żun&effsss jej isdań  Przez obecny M agistrat 
t  o. P rezydentem  K, Rogale w;czem na cze
le, rozw ija co ra r oSm yślniej. O pecnie 
b taifite  p u  jsk t rozszerzenia działalności 
lokalnej teatru nsi regionalną. P ro jsk t ten 
z inicjatywy ettrrgiczbego woiewody bfało- 
stcck '5go  p. K bsts zostanie praw dopodob
nie zrealizowany, z pom ocą subsydiów 
m lsst i m iasteczek wchodzących w 'sk ład  
wojcwództwa białestockiego.

T ea tr vi tym  s c ro n it  wystewił dw i- 
na-tcie pretujer at-torów  polskich, wśród 
których Rędro zajął poczesne m iejsce, o- 
iaz  sreść prenijei autorSw  obcych. Nalażw 
rcd sreśiić  obchód rocznicy śm ierci St. Wys
piańskiego, o raz stulecie rocznicy narodzin 
H. Ibsena, ktOrąio toczni ę tea tr uczcił wy 
stawieniem ,R o sm esh c lm a“ w obecności 
bawiącego w G odnie p: wojewody K irsta, 
o raz  wyotaif ienlem włastteml siłaPil dwóch 
arcydzieł W. Szekspir? .O tello*  i .K up iec  
Wenecki*

W a n u  n. m arca dzień Imienin M ar
szałka J .  Piłsudskiego odbyła s ię  w  t a 
trze  uroczy-ta reprezenfi-cja arcydzieła kc- 
medji oois! iej .D am y  1 K azary‘f Al. Fre
dry w no  m l  insccnizjcj1. N astępnie odegrano 
.D zw on Zatopiony ' H auotm ana, .P tak*  
Szaniawskiego i o sta tn ia  kom edja St Tie- 
drzyńskiegc. (

— K o b ie ty  s ię  o rg a n iz u ją  Demo- 
ratyczny Bezpartyjny K om itet Wyborczy

Kobiet PoJskich w G rodnie postanow ił 
przetworzyć się w sta ły  Klub DemoKratycz- 
ny Kobiet.

W alne zgrom adzenie odbędzie s ię  l 
kwietnia r. b. (oby tylke prim a aprilis nie 
sp ła ta ł figi .

Sekrwtarjat Kiubu D em okratycznego 
K obiet mieści się w D om u Żołnierka. P ra 
cami kies uje p o p trh rn a  działaczka społecz
na p . Stefanja Nostitz Jackow ska, (w. p.).

—  R uch btrzelecki. W G rodnie roz- 
pocr jł się dwutygodniowy kurs instruk to r
ski d li  strzelczyń okręgu grodzieńsk-egc.

Kursy odbyw ają się na Starym  Z am 
ku Stefana B atorego  1 liczą 12 ałuclmezek.

—  R ada Mnejska. Frakcja pclska, 
socjalistyczna i żydow ska po długich de
batach doszły nareszcie do porozum ienia 
na tem at obsady stsnow iska w M agistracie 
m . G rodna.

W myśl tej ugody frakcja żydowska 
o irz /ro a  wice prezydenturę m iasta, frakcja 
polska dwóch ław ników , lrakcja socja1'1- 
styczna jednego ławnika.

W otum separatum  względem tej u- 
chwały w vraz||j radni Ł a s z k i  dcz, dr Wo
lińsk i i Zlem ak z frakcji polskiej, żądając 
obsadzenia stanow iska wice - rrezvd  nta 
m iasta orzez ocobę narodow ości polskiej.

N iewiadom o czy pan Wojewoda zechci 
orzychyfić ? ę do prośby przedstawicieli 
frakfcyj i wyznaczy jeszcze jedno p o n id u - 
stawowe posiedzenie org«nfr».cyjne g ro 
dzieńskiej Rady Miejskiej.

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.
— B frfo sto ck f z jazd  b u rm is trzó w .

Z osta ło  og łoszone drukiem  - niezm iernie 
rzeczowo opracow ane spraw ozdanie pierw
szego zjazśu burm istrzów  odbytego ■ w 
grudniu r. 1927 w B iałym stoku. -Sprawo
zdacie wydane przez W ojewództwo B iało
stockie jest wcale pokaźną, gustow nie wy. 
d rn ą  b roszu ią . (w.p.)

P rzed kilkom a dniam i oabyła się w 
M inisterstwie R nlict»a konferencja w sp ia- 
wie u p r  iwy i przerobu lnu o iaz  handlu 
tym artykułem  w Po 'sce . W obradach wzięli 
udział wyż3i urzędnicy M inisterstwa Rol
nictwa, przedstawiciele Państw ow ego Ban
ku Rolnego, M inisterstw a Spraw  Wojsk; i 
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, wydzia
łów  rolnych w ojew ództw  północnych o- 
raz organizacyj rolniczych

O brady zagaił p. m in. Niezabytomski 
dłuższem  przem ówieniem , w któri i r  scha
rakteryzow ał stan obecny procukcji lnu w 
Polsce, przedstaw ił zarys oro jek ta jt j  up - 
rządkow ania oraz nakreśl.! stanowis, o  Mi
n isterstw a Rolnictw a w sto san k u  do tych 
sp .aw . U porządkow anie zagadnienia p ro 
dukcji lnu w Polsce wiąże s*ę z rozwiąza
niem "praw y zatrudnien ia ludności a ’ej- 
sklej na kresach północnycn Rzeczi p o spo
litej. Ludność ta , wskutek w arunków  ku
ni etycznych, znaczną część roku snęd-u 
bezczynnie. Zaradzić tem u m oże um ożliwie
nie ludności tej zajęcia się D rzędzulrktw em  
lnianem . W wyniku energicznej akcji -oz- 
wlniętej w tym  kierunku winien rozw inąć 
się przem ysł ludowy tkaczi. k tó ry  posłu 
giwać sie będzie n icią ln ianą produkcji 
fabryczn łj, jako dostępniejszej i tańszej.

Po przem ów ieniu p. n inistn, aostały 
w ygłoszone referaty: m i. Regulskiego na 
tem at .P ro d u k c ja  lnu w P clsce i m ożli
wości jej rozw oju", p. Dębickiego na te
mat .S ystem  uorsw y lnu 1 przerobu sło 
my na terenach północnych  ziem Rzeczy
pospolitej i środki ku jego ulepszeniu", 
p. Łastow skiego, dyrek tora stacji dośv iad - 
czalnej Wil. T -w a Rolniczego na tem at 
.O rgan izacja  i zadania doświadczalnictwa 
rolnego ir zakresie podniesienia upraw y 
lnu w Polsce", in i B ratkow skiego na te
m at .W idoki rozw oju handlu lnem  w P o l
sce w związku z koniunkturam i na rynkach 
światowych* oraz inż. W olskiego na te 
m at .  Możliwości eksportu  lnu polskiego i 
zasady racjonalnej organizacji tego ekspoi tu*

Obrady w sprawie lnu.
dniam i odbyła się ? o  w ygłoszeniu referatów  wywiązała 

się dyskusja, w końcu której wszystkie tezy 
w ysunięte przez referentów , odpow fad jące 
zresztą w zupełności program ow i, nakre
ślonem u przez p. m in istra , zostały  uzgod
nione i pi zez konferujących przyjęte. Przed
staw iciel .M. S  Wojsk, oświadczył, że woj
skow ość będzie zaopatryw ać się wyłącznie 
w tkaniny lniane w yprodukow ane w kraju.

DvshusjE konferujących zraw ców  sp ra
wy In/auej m. tła znaczenie niewątpliwie 
harazo doniosłe, gdvź w ykazała dobitnie 
br; ki produkcji I przerobu lnu w Polsce. 
G łównym  wfęc z tych braków jest niski 
stan  tecnniki produkcji w ywołany brakiem  
dobrych jednolitych nasion , jak tó w n itż  
złą upraw ą. D rig im  zknlel najpoważniej
szym  defektem jest n ieracjonalny przerób 
sło m y  odbyw ający się w sposób  wysoce 
prym ityw ny. W yrugowanie tych sposobów  
,osi: dość trudbe wobec ogólnej tendencii 

idi i k rer6 w sprzedaw ania raczej zld 
spreparow anego półfabrykatu niż surow ca. 
Natezy dążyć jednak ie  do stw orzenia ta
kiej pre j f  crji, k tóraby um ożliw iła wytcóz 
tow aru gotow ego, odpow iadającego nie yU o 
w ym egom  rynku -'es netrznego, ale rów 
nież ią< am odbiorców  zagranicznych. 
Produkty ubM znę, k tó re pozostaną  przy 
racjonalnej obróbce słom y ln ianej tę d ą  
nadawać się d cnuonale dla p rzrrobu  na 
papier, środki ry b u ch o w e  i inne m aterjały.

KRONIKA SKARBOWA
— T e rm in  p re k lu z y jn y  p ła c e n ia  p o 

d atk ó w . W ileńska Izba S k ib o w a  zw raca 
uwegę, że term in nłatn.tścl:

1) podatku gruntow ego z a lp ó ł r .  1928 
r. up łynął 15 m arca r. b.,

2) podatku od nieruchom ości za o s ta t
ni k w rrta ł 1927 r upłynął 1 m arca r. b.;

3) Dodatkn od lokali i placów n ie z a 
budowanych za I kw artał r. b up łynął dn. 
1 m arca r. b ;

4) podatku przem ysłow ego od obro tu ,

• i

osiągniętego w ubiegłym m iesiącu, up łynął 
15 m ar a r. b,;

J )  podetku od kapitałów  i ren t od 
wyjaśnionej różnicy po rocznem  zam knię 
d u  ksiąg  oraz  od wypłaconych odseiek w 
m iesiącu luiym upłynął 14 m arca r. b.

7aznscza się, ze wyżej 'yazczególnio- 
ne podatki jak i inne zaległości podatkowo 
należy jaknajrychlej wpłacić ó e  Kas S kar
bowych w celu uniknięcia opłacenia do
tk liw y ch  Kosatów egzekucyjnych, ponieważ 
wł«dze skarbow e przystąpiły ac in tensyw 
nego ściągania wszelkich m eo p łaccu jch  
auległeści pi datkowych z iem , je Łjz- 
względnle zlikwidować do dnia 31 m arca 
ro z a  bież.

—  D a 's iy  w z ro s t d o ch o d ó w  p a ń s tw o - 
eryah. Wpływy z danin pubiicznycn i m ono- 
pclów  za czas ad  1 go kwietnia r. 1927 
do 29 lu trgo  r. 1928 io  jest za 11 pierw 
szych m iesięcy bieżącego to k u  budzeiowe- 
go, w yniosły ogółem  2.048 m iljonów  zł., 
to  jest j  176 m iljonów  zł. więcej nic za 
ter.że okres ubiegłego roku  budżetowego. 
W tem  wpiywy z danin publicznych wy- 
n io rły  1.329 m iljonów  w obec 1000 mi- 
ljouów  zł., wpływy zaś z m onopolów  719 
m iljonów  zł. wob^c 5 /2  m iljonów  zł za 
. . j ż a  okrer ubiegłego roku budzetowegc,, 
D aniny aubliczne dały przeto za pierwsze 
11 miesięcy bieżącego roku budżetowego 
o 3?9  m iljonów  zł. więcej, m onopole zaś 
o  147 m ilionów  łL  więcej niż za tenże o- 
kres iib!s i ł e g r  roku budżetow ego.

W pływy z danin publicznych i m ono- 
pclow  za luty r. b. wyniosły ogółem  195 
n, 11 jcnow  zł. to  jest o  54 s .l jo n v  zł. 
wiąaej niż ra  luty roku ubiegłego W tem  
wpływy z dania publicznych wyniosły 124 
m iljo ry  zł. wobec 85 m iljonów  zł., w pły
wy z«ś z u ,onopolow  71 m iljonów zł wo- 
b e : 56 raUjonów zł. za luty roku  ubiegłe
go. DanL,y publiczne eały  przeto zi luty 
ro k i  biwfącego o  39 m iljo.iów  zł. więcej, 
m onopole zaś o  15 m iljonów  zł. więcej, 
niż z? luty roku  ubiegłego.

Dwunasty dzień.
M o-derstwo dokonane, na osobie 

św iadka M G ary na wyw ołało ogrom ne 
w iażunie, to  * it n astró j panuje w  sadzi: 
wyjątkowy. W zm ożono czujność, Na kory
tarzach i w przedsionku Sądu O kręgow e
go fa u k c jo n ru s z e  policji spraw dzają legi
tym acje osób  upraw nionych do o-zvslum i- 
wania się obradom . Jest ich zresztą aiew ie- 

i, gdyż członkow ie rodzin  oskarżonych, 
Iśledzący przebieg procesu od  pierwszego 
dnia n ie przybyli.

W prowadzają oskarżonych za chwilę 
sąd i przewód sąaow y wznawia się.

Staje św iadek adw. Anarejew.
Przew odniczący. Czy pan konfe ro 

wał z po. M ickiewiczem i Rodziewiczem w 
kweniji obrony  oskarżonych hrom acow - 
có*?

Świadek. Z aJw okatem  Mickiewiczem 
wogóle nigśy m e konferow ałem  w  spra 
wach -obrony, z kol. Rodziewiczem m ów i
łem  nie raz  w sprawach zawodowych jed- 
n»z nigdy nie om aw ialiśm y rp rrw y  — 
całości obrony.

P rzew odniczący. A z pr-słem Sobo
lewskim ?

Świadek. Tak m ówiłem , zaznaczałem  
mu jednak, że petenci ususzą się sam i 
zwracaćl Sobolew ski p rosił m uie tylko o  
ob ronę osób  niezam ożnych ,

Prok. Kazapski. A czy nie było  ro z 
m owy •  taksie?

Świadek. Nie, przynajm niej nifc pa- 
m łętam .

Prok Kaiapski. Czy pan nie spoty» 
kał się z adw. Czernvchowem  u adw. R o
dziewicza?

Świadek. Kol. Czernychowi spotyka
łem  u kol Rodziewicza kiedy jednak i czy 
to  było w związku z po ruszoną obecnie 
spraw ą nie pam iętam . Sobolewski nie 
w spom ińał mi, że pieniądze p łacond za o- 
b ronę  po ch cJzą  z A m eryki, wiem to  tylke, 
ta  p łacono  źle. co pozw alało przypuszczał, 
i e  petenci są  ludźm i biednemi.

T rzynasty dzień. ,
: rzy  spraw dzaniu listy ' obecności 

św iidkórr ujaw nia się brau: pnłk. F lorka i 
p Dubowskiej. Ze świadectwr leaa .sk iego  
nadesłanego sądrn /l wynika, że ś u . Du- 
bow ska jest chorą. Ppłk. F lorek zam iesz
kuje w innym o k rę g j sądow ym .

Sąd uznaje niestaw iennictw o ich za 
usprawiedliw ione, i  zeznania jako  p od lega
jące odczytaniu ?

Z odczytanych zeznań św iadków D o- 
bowskiej i połą. F lorka ujaw nia się, że 
ilraniczna straż sowiecka h o u ero w ała  legi
tym acje B W R h. przyczcm św. D u b o rs k a  
zetknęła si< z tem  w Rosji.

Świadek W. Dobrowolski, osadnik, ze
znaje, ze brat osk . Ruk-M icbajłowskiego 
nam aw iał go d o  w stąpienia do  H rom ady 
zaznaczając, i e  jest to  jedyny tp o só b  u ra 
tow ania gospodark i, gdyż 'ząd y  . zm ienią 
się, a w ówczas ziem ia rozdzielona będzie 
pom iędzy hrom adow ców .

Świadek L. Gutowski, kom itarz  ziem 
ski w pow. wilejskim zetknął, się z rezui- 
tatsro i agitacji h ro m sd o v sk ie j przy prow a
dzeniu prac  scaleniowych i parcelacyjnych.

Świadek F. Grodzki, referent śledczy 
kom endy oow iatoirej w M ołodecznie mówi 
o  organlracji hu rtkó»- dc których weszło 
w ielu kom unistów  a KPZB.

Przewodniczący. K to organizow ał 
H tom adę na terenie powiatu.

Świadek. Przeważnie posłow ie Ta- 
raszkirw icz i Rak-M icnajłowski.

W dalszym ciągu zeznaje św iadek, że 
po  aresztow aniu niejakiegoś Grysr.ela, u 
k torego  znaleziono 3000 sztuk odezw ko
m unistycznych osk  Rak-M ichajłowski in 
terw eniow ał u kom enaanta policji. W spo
m niany Gryszel znany jest policji z tego, 
ie  u siłow ał wciągnąć szeregow ca 85 p. p 
do robo ty  szpiegowskiej.

Osk. M iotła kontaktow ał ze znanem i 
kom unistam i braćm i Bućko i Kapućkim. 
Kiedy w spom nieni aor.tall aresztow ani osk. 
Rak M fchajłuwAf rłoźy ł za nich kaucją w 
sum ie 2000 zł.

Zeznania teg o  ś riadka rzeczowe 1 
treściwe obciążają m ocne •skarżonych  by
łych DOałÓW.

Św iadek pos.' H ybsr mówi o  kon tak
cie M iotły z? zbiegłym  •b ccn le  do 
Ro3ji Z a n k o , kom uaistą , tw órcą dw unestu 
hurtków . (

1 Świadek J. Kapućkc pożyczyła U M. 
Bućki 1500 zł. na kaucję dla b ra ta  swego 
osadzanego w więzieniu. Podpisany przez 
nią kwit wysiawiouy został przez Centr. 
Sekretarjat Hrom ady. Kwit ten po  der as 
likwidacji H rcm aay  znaleziono i  osk. W o
łoszyna.

Osk Rak-M ichajtowski. Czy świadek 
była orzed wiezieniem Łnkiskiir podczas 
manifestacji.

Świadek. T ak, pan  tam  te f  był, wszy
scy coś krzyczeli, ż«by w ląźniów  politycz
nych wypuścili.

Św iadek Łukowski będąc na rewizji 
w okolicy Gródki zapytał się nieznanego 
m u mężczyzny gdzie jest kom endant. Nie
znany osoou lk  nie podejrzewając, ża m a 
do czynienia z funkcjonarjuszetr. urzędu 
śledczego odpow iedział: jakiego wam ko
m endanta potrzuba polskiśge czy białoru
skiego, jeżeli b iałoruskiego, to  m ieszka 
on w następnym  dom u. K om endantem  tym 
był M ichał Sieczko, aresztow any po trm  za 
udział w nap dzie bandyckim. *.

Św iadek J. M alutka, Rosjanin, aa- 
m ieszkały od 28 lat w P olsce m ówi, ie  
poaczas zebrania u b-ata oskarżonego R ik - 
M ichajlowskiego wygłoszone tało  prze
m ów ienie wręcz Dodbiircające- Mówca pod 
kreślił, że zorganizow anym  m iso m  biało
ruskim  przyjdą z p om ocą Sow iety, u wów

czas po  wypędzaniu Polaków , ziemia zo
stanie podzielona.

O sk Rak M ichajłowski za przeczą te
m u kategorycznie.

Św iadek A. P aszkiew icz m ówi o  kon
takcie M iotły z kom unistam i Bucko i Ks- 
puckim , zk tó rc m i odby ł kcoferuację w lo 
kalu k o o p e r a t y w y  „Zorza* w M ołodecznie, 

Zeznanie swiactaa por. h e rco g a  od- 
bywu się przy drzwisch zam kn!ęfycb.

Dzień cztern asty  
Pierwszych sześciu świadków zeznają

cych w fym dniu, to  osadzeni w więzieniu 
b. h rom adow cy  M. S zatu l, J. T rus. Pyżyv 
A. SabWło, J L 's i A. Mo." lnic&f. Wszy
scy poszlakowa;:?' są  o  należenie do KPZB. 
i z  tego pow odu aresztow ani Czeka k h  
spraw a kam?, z art. 102 K. K E idanf 
przez policję, a następnie przez sędziego 
śledczego m zy scy  przyznali się do należe
nie do KPZB., n?tom i?st tera*,- " 'ręcz  wy
p ierają się tego twierdząc, że s e ta a n la  u- 
przednie w ym uszone zostały na nich bi
ciem. Najwięcej skom prom itow any, Ryży, c 
k tórego działalności m ów iło juz kilki; 
św iadków tw ierdzi, że policja p o d u u c iła  
m u podczas rewizji m aterjał kom prom itu 
jący. Mówi o  oderw aniu terenów  b ia ło ru 
skich i przyłączeniu ich do Rosji Sow iec
kiej... drogę ewolucji

M ogiinicki, ucacń 6 kl. g im n aru m  
białorusKiego przejawia wybitną tępotę.

S wiadek kom, Kubarski, kom endant 
Drasławskiego pow iatu zaznacza na  ? ostępie, 
że wrogi do  polskości stosunek  zaznaczył 
się tu ta j zarcj; po  p o r3 tan iu  hurtków . Do 
tego cza^u ludność była lojalna. A reszto
wany obecnie G .uszyn, o raz  Z areko , obaj 
członkow ie KPZB byli w stałym  kontakcie 
z o sk . M iotłę. M iotła przyjeżdżał do Drujf, 
gdzie m ięd i- innetr.l odby ł w hotelu Lawi
na konferencję % m iejscowymi działaczami 
O d  konfidenta wie świadek, że podczas tej 
konferencji osk. M’o th  m ów ił o  zm iaefe, 
k tó ra w krótce m a nastąpić. A r°sztow any 
obecnie GłHszyn wyznaczony został przez 
M iotłę na prezes.1 h artk a  *

H ro n a d a  groziła ustawicznie repre
sjam i w stosunku  do o só b  do niej nieza- 
pisanych. Pcciąguęło  to  za so b ą  zapisywa
n e  się t r  iso v e  osób  częstokroć nie sprzy-* 
jających H rom adzie, a jedynie usiłujących 
ustrzec sią «  ten  sp osób  od ewentual
nych nieprzyjem ności, jakiem! gr&2 :n o , 
w spom niany  wyżej G łuszyn, podczas skłaś 
d nia zeznań w daiu 29 ub. 11! kategorycz
nie w yparł się tego, że był konfidentem  
świadaa kom . Kubarskiego, wobec czego 
sprow adzony został przed sąd, celem skon
frontow ania go ze św iadkiem .

Podczas konfrontacji zeznaje on 
„Składając w dnia 2? go lutego ze- 

znab ia , mówiłem nieprawdą, gdyż bałeir. 
się zemr.ty w spółw ięźniów  politycznych, z 
k tórym i chodzę na spaceiy . Odgrażali mi 
się, że. jeżeli „w sypię" H rom adę to  „koc 
na głowę*. Chciałem  prosić p. p ro k u ra to 
ra  o  odseperow anle m nie, iecz nie zdąży
łem , bc zawezwano m nie niespodziew anie 
do sądu.

W anin  11 grudnia i9 ?o  r. przyby
łem  po  Instrukcje do W ilna. Sekretarz 
C entr. Kom . Bursewicz m ówił nti, że zwo 
łanie zjazdu pow iatow ego, o  co się s ta ra 
łem , jest niem ożliwe. P roriłem  o rozm o
wą z postem  M iotłą. Rozm awialiśm y w 
m ałym  óokoiba, gdzie był te£ Br. Arsoba. 
F o se  M iotła m ów ił .m i, że trzeca  być 
ostrożnym,, bo  policja naum yślnie prow oku
je nas, abyśi .j wyw ołał1 powstanie. Jeszcze - 
zawszuśnie, trzeba robić konspiracyjne ze
bran ie  i grom adzić broń * p tw ne m iejsca 
m ów ił poseł M iotła. Konfidentem  policji 
jestem  od  3 lutego 26 r.

M ec. Abramowicz. Czy oskarżony 
M jo tłi znai. pana?

Świadek  Nie wiem, ale kiedy Bursę- 
wicz zakom unikow ał mu, że przybył czło
nek z b ras/aw ia  powiedział, a! wiem.

M ec. Biabiański. Za co pan smdzi? 
Świadek  Z art. 129. za agitację an

typaństw ow i, w H rom adzie,
O skarżony M iótł? sk łada oświadcze

nie, w którem  tłumaczy się. że Głuszynę r 
nie zna zupełnie.

M ec. Petrusew icz D laczego św iaaek 
zaprzeczył uprzednio tem u, że jest kon lh  
dentem .

Świadek, Bałem się zeiusty. siedzia
łem  w celi z innym i. Teraz proszę p. p ro 
ku ra to ra  e  całkow ite odseDarowanie m nie 
od politycznych f

Świadka odprow adzają. S trony zacaj? 
jeszsae kiika pytań kom . Kubsrskiem u ; 
Doczem zeznaje dalszy św iaaek b. r r to a  
J. Zdanowicz

B adał on G łuszyna swego czasu i 
wówczas ten zeznal to  sam o, :o  obecnie 
przed sąaem

M ec. Abramowicz. Czy G łuszyn był 
konfidentem ?

Świadek. Nie wiem , badatem  go z p o 
leceni? p kom . K ubarskiego.

Świadek E. Bucki funkcjouarjnsz urzę- 
du śledczego w Święci?na?h podczas r e 
wizji u F ilipa Kisina znalazł trzy kilogra
my m aterjału  wybuchowego, :cpaltiikl do 
granatów  i bom b. Ponadto  u kliku h rom a- 
dowców znaleziono nabój? karabinow e.

Sw. J. Domaradzki był w H rom adzie, 
iecz po  p rzezo ran iu  się, że nurtu ją  w niej 
prądv kom unistyczne zam eldow ał o  tem  
policji i złożył- na posterunku  legitymację 
rzłcnzow ski, o ra t  deklarację.

Świadkowi W. Jerm akowiczowi p ro 
ponow ano zap is in ie  się do H -om ady, 
o t  lec. ą: m u za to  cztery dziesięcin) . zie
mi Sw lauek odm ów ił W ie, że w m iesz
kania niejakiegoś Czykuna wc ws1 W o: 
Odbywały się iakieś zebrania. -

►
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KRONIKA
Dziś: Katarzyny W.
Jutro : Wiktorji i Pelayji.

Wschód r to ń c  -fi. 5 m. 38 
Zat hód .  g. 17 m. 19

M E T E O R O L O G IC Z N A

— S post [ J e n a  Z ak ład u  M eteorolog:
wir ego U 5. B z d r ,  21. 11. b . r. Ciśnienie 
śreanie w Tulimetrach 777, Tem peratura Średnia 
— 0° C. Opaa w milimetrach — W iatr przewa- 
taiący — półjocno-w  .chodni. Pogodnie, ra^ła. 
Minimum na dobę—8a C.

Tendencja barom etryczna—spades siśnienia

O S O S JS T 2 * .

— Dyrel to r  D t-partam e.uu W yznań przy 
.Win, W R i O 9y  Kazim ierz p. O u lc z  w U I ;e.
Od kil .u dni bawi w nas^em mieście d jrek io r
Departarr.enju Wyznań pr y Ministerstwie W. R. i 
O. P. i pnseł na Sejm p. K Okuliez. Jak się do
wiecujem y p. poseł ma zamiar pozostać na stałe 
w Wilnie.

U R lg D O W a

— R ejestracja  sta tu tów . Władze wojew óJz- 
kie zaU jłstrow ały  S tatut Tow rzystw - Ochotni
czej S traty  Ogniowej w W etk.ch Soleczmkach 
pow. wbeńsk v trcck i i w S łrbóćce oow. bras- 
tawst'i o raz 7r>w-rz;,sNo Op tici nad Bezdomny
mi Sierotami Żydowskimi w ł. b dziewie.

M IE T K A .

— Przesunięcia. ^ jak się dow ndujim v, po 
zatwierdzeniu przez Racę Miejska prelnm m r ta 
budżetowego m W ilia  na rok budżetowy 1928 29 
w n ekrórych W ydiiałach M igistr tu  ąostanie do
konane szereg przesunięć personalnych na stano 
wiskach urzędr.,czvcb. (s)

— Sutsydjum  dla instytucyj dobroczyn
nych. W ub egiym miesiącu Magistrat m. Wilna 
w yasygnował ty tuem  "uńsydjum dla Instytucyj 
dobroczynnych 37,000 zł. Oprócz tego wyasygno
wane zostało 20,000 z 1 na akcję dożywiania bez
robotnych. (s)

— Z odsiedzenia K om isji K ulturalno 
O św ia.ow tj Na or egdajszvm posiedzeniu miej 
sk ej Kom sji Kulturalno-Oświatowej omawiano 
sprau ę zaspoko enia potrzeb Iucnc Sc wileńskie] 
w dziedzinie kulturalno-oświatowej. W sprawie tej 
wysunięto szereg dyz deratów, które rozpatrzo
ne zo *a. ą na plenum dzisiejszego posiedzenia 
kady M ieisk;ej. (s).

— Budowa rzeźni wojskowej Na odbytem 
onegdaj posiedzeniu miejskie) Komisji G ospodar
czej rozpatrywana była spraw a budowy rzeźni 
wo kowej. W sprawie tej Domiedzy władzami 
wojskowemi a Magistratem zostało osiągnięte 
całko w  te porozumienie. Nowa rzeźnia m być 
wybudowana na jednem z terenów  wojskowych i 
r.ędzie pejlege ła  nadzorowi sanitarnem u M agistra
tu  m. Wilna. (s).

S - i  M O R Z Ą D O W A .

— M agazyny dc oczyszczania zlai n J a k
jię  dowiadujemy, Sejm k capow iai w ileńsku-trec- 
ki przystąpił ostatnio do budowy specjalnych ma
gazynów do oczyszczania ziarna, (s)

O PIEK A  SPO Ł E C Z N A .

— śil 16 zł. n a  zakłady opieH  nad  dzieć
mi. Dowladiremy s e, te  czysty zysk n doroczne
go balu wojewódzkiego wyniósł 6.116 złotych 
(sześć tyskey  sto  szes. aScie złotych) k tó re  zo
stały rozdzielone pomiędzy zakłady , opieki m d 
dziećmi.

W OJSKOW A

— Gen. ?ocow icz odchodzi na stanow isko 
dow ódcy c r . Lwó Jak się dowiaduj-m y, do- 
wó ca garnizonu wileńskiego gen. Popowicz de
cyzją władz wojskowych ni a- owany zosta ł do
wódcą O. K. Lwów „a  miejsce b m nis*ra Spraw 
Wojskowych gen. Sikorskiego. Stanowisko zajm o
wane przez gen. Popowicza obejmie pu<k. Kru
szewski. (s)

Z U N fW E R S Y  LETU.
— W ykłady ipot.sze.hne. W dniu dzisiej

szym odbęazie się w sali śmadecKich wykład prof. 
Cnodyn c> icg_ p. t. .O św ia ta  za P astów*. Pncz. 
o godz. 10. wsi ąp 50 g r ,  dla młodzieży 20 gr.

A K A D E M IC K IE

— Nowe p s i . i v  Ukazał się numer pier- 
w srj h am o n  stycznego pisma akadcmiek ego p. n. 
r Zw ierciaoło ', < d nacza ący się wielką lloSaą o- 
g.oszeń. R ed.kto iem  jest p. RrtkowsM’, w skład 
kom itetu redakcyjnego wchodzą A. Bohdziewicz 
: Cz. Szemberg.

Z  K O L E I.

— Czyżby znowu defraudacja? W związku 
z pew cm n ea o k ła d n n sd a rri, jakie zostały stwier
dzone w *ac,e kolejowej na stacji w Baranowi
czach, w n.u onegdaisrym  z rnm iewa Wileńskiej 
Pyrekcj' Ki ie.owej u ała się do Ba-a -owicz spe- 
cj.lna komisja, która przeprowadzi dokładną i 
•zczezó ową rewizję kasy celem ujawnienia 
ewentualnych nadużyć. (s)

rocine  walne zebranie t-w a ,' t  nfstępują .ym po
rządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spraw ozda
nia o IziałalnoSci i o przychodach i rozchodach 
sum Towarzystwa za rok ubiegły, z opinją kom i
sji rewizyjnej.

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na 
rok przyszły, oraz wniosków zarządu. ■

3 O zmianie dotychczasowego Statutu 
Towarzystwa.

4 1 Zatwierdzenie zaprojektowanych przez 
zarząd T-wa regulznrnów  'nstrukcji.

5) Wybó Zarządu Towarzystwa oraz k o 
misji rewizyjnej.

6) Wolna wni ski.
Nadmienia się przytem że członkowie To

warzystwa, życzący wystąpić na wsl^em zebrań 1 
z wclnemi w ioskśani. winm zgło.ić te  w n o tk i 
zarządowi Towarzystwa najpóźniej za tydzień 
przed waloem zebraniem towarzystw1..

— W ile ń s ie  K oło  Ziyiąz^u £ 'b ljo tekarzy  
Polski h. Dn>a 23 marc„ w pląt k 192 . r. o  godz, 
8 (ósm ej) wieczorem odbęćtie  s ą  4° zebran e 
członków, na którem  proi. d-r Fellr.s Koueczny 
wygłosi odczyt: .W spom nienia o Estreicherze". 
Goście mile w iązani.

— R ejestr c;a ociem niałych dzieci /u r a -  
torjum n a j ociemniałymi wzywa do szybkiego 
zarejestrowania w przychoani szso lne W ielsa 3 
m. 2 oa godz. 1-ej a > 4-ej, wszystkich rnaj tulą
cych się w Wilnie dzieci dotkniętych ślepotą na 
oba orzy, dla ewentualnego u m esz .zen ia  W 
szkole lub schronisku dla niewidomych jzieci.

: S P R W T  Ż Y D O W S K IE

2 8  ZWi&Z. I H f W AgZ.

— Budów Iróg bitych Dzięki w yualntj 
pomocy ir iterjalne] ze s to n y  władz centralnych— 
poszczególne sam orządy woiewć Jztwa w ileńskie- 
go zan erzają r zwią kii ze zbliżającą &>ę wiosną 
wszcząć energiczną akcję w kierunKu ulepszenia 
i b udc  .y dróg bitych na terenie województwa 
w ileński-go.

Ni“ za’eżnie od powyższego Ministerstwo 
Robót Publicznych wyasygnowało ostatnio 250.000 
zł. na akcję ulepszenia dróg państwowych w wo- 
lewodztw.e w iltńsk  em. (s)

— U Zjazd Lekarzy S łow iańskich  w Pra- 
d_a C z e s k i j .  Związek Lekarzy Słowiańskich w 
Polsce kom unikuje, ze w dnijch  25 — 28 maja r. 
t .  odbędzie si< I Zjazd le k a rzy  Jłowjahskicn w 
Fradze Czeskiej razem, z Yl-tyra Zjazdem Czecho- 
słowackicn przyrodników, L karzy  i tnźy.jierćw.

Lekarze, członkowie Wileńskiego O kreso
wego Związku L^carzy Słowiańskich w Polsce 
(wo ewództwa wileńskie, now ogródzkie i pole
ski ), tyczący przyjąć udział w tym zjeździe, win
ni n tfzwłocTnie zawiadom ć . tern zarząd główny 
w Warszawie (W arszawskie Towarzystwo Lekaty. 
skie Niecała 7), celem uzyskania ulg paszpoito- 
wych i kolejowych dU -iebie i roaziny, poaając 
wyralitic imię, nazwisko i adres

Wvjaśni*:ń udziela ssk r^ tsrz  zarządu okrę
gowego d-r Leon Klott (Kasa Chorych, telefon 
Ni 619),

— Z T ow arzystw a Opieki nad  Z w ierzęta 
m l w o jtw ództw a »lldńsk lego . Zarząd T >war:y- 
stwa Opieki nad Zwierzętami w województwie 
wileńskiem działającego pod protektoratem  p. 
woicwody wileńsk ego Władysława Raczkiewicza; 
na zasaozie § 13 Statutu Towarzystwa, powiaaa- 
mia wsz stkich swy*h członków i sympatyków, 
że w sobotę dnia 24 marca r. b. o godrinie 17-ej, 
■v wielkiej sali koniereno. Urzędu Wojewódzkiego 
(ul. Magdaleny Nr 2) odbędzie się zwyczajne do-

— Pos. W ygodzki in teru 'ciiju je u p ro k u ra
to ra  S z te jnm an-. W d n i i  wfzorajs<yni p o s . Wy
godzki zwrócił się do prokuraiota Śztejnm ana z 
1 ..terwencją w spraw i, aresztowanych rr swoim 
czasie przez organa °clicji r^olityczmj agitatorów 
byłtj l>sty Nr. 18 (blok mniejszości). ,

Pcs. Wygonzki dom rgał się zwolnienia z 
aresztu kilku o só b  których nazwisk, ze względu 
na trw ające iled  tw a, nie podajemv.

Prokurator Sztejnman przyrzekł w miarę 
możności uwzględnić prośbę dr. Wygodzkiegc

: SPRAWY HANDLOWE.
— G odziny h-ndlir w czasie p rzedśw ią

tecznym . O dnośne władze acmi istrscyin : zezwr, 
liły na handnl do 0 godz. wieczór w czasie od 31 
marca do 7 kwietnia.

W niedzielę 1 kwietnia sklepy będą otwar
te  od 1 do 6 g d. p.

— Zm niejsz nie ilości pro testow anych  we
ksli. Jak się dowiadujemy liczba zaprotestow a
nych l eksii w czas;e od i— 15 m arca zmniejszy
ła  się o 75 proc., co dowodzi, że ciężka naogół 
sytuacja finansowa kupców 1 przemysłowców wi
leńskich zaczęła się poprawiać.

Z PO G R A N IC ZA .

— Zagadkowi bnnda w rękach Kooistów.
Onegdaj w reionie Słobódlki patrol K O. P-u w 
cbwili przekraczania polskiej granLy zatrzym ała 
kilku osobn ków, p.zy I tó  y  h znale 'ono  oocię- 
te  karabi y rosyjskie oraz większą ilcjść naboi.

— W ykrycie bolszewickiej stzcjl p o d słu 
chowej. Onegdaj żo nierze K. O. F-u pptroluiący 
liuję graniczt.ą na ścinku Rs doszkowlcze wykry
li bolszewicką stację podsłuchową. Stację uniesz
kodliwiono. (s).

— W ysiedlenie. W łaaze litewskie w dniu 
onegdajszym wys>euiiły na terytorjum  polskie w 
rejonie em enczynz 3 osoby. Wysiedleńcom z 
doraźną pomocą naterjainą przyszedł Polski 
Czerwony Krzyż. (s).

IłÓ ZN E

— Pam ięta jm y o g łodnych dzieciach. Je
żeli największym wrogiem każdego iest głód, n t |-  
większym—bo zazwyczaj chorobę i występek bu-

ozi, to  czernie, w porćw aanii do głodu człowie
ka dorosłego, jest głód dziecka Wyobraźcie e r 
bie te małe istotki, których blade wynędzniałe 
buzie opromieni? uśmiech na widok k ro rk i  chle- 
bal iież tego biedactwa ma nasze ,Wilno? Jakże 
wielką jesf praca, k tó rą  tn e b *  wyf onać aby mia
sto  nasze nio m iało tylu głodnych dzieci.

Mówi się wiele o racjonalne™ i higjenicr 
nem wychowaniu dzieci, a akcja z .k łtd in ia  Starji 
Opieki nad m ?tką i dzieckiem znaiazłe zrozumie
nie wśród matek wileńskich, należących do wszyst
kich warstw społecznych, lecz czyż wiele pomóc 
muże choremu, lub chneby chorowitemu dziecku 
zalecenie lekarza stacyjnego, wydane nawet bez
płatnie L ksrstw o, gdy dziecku temu braknie co 
dziennej strjw y, gdy stale jest głodne.

1 o to  Samopomoc Matek, — stowarzyszenie 
współpracujących t e  Stacjami O p ieu  ~ad Matką 
i Dzieckiem, które chciałoby w Wilnie widzieć 
tylko żarowe twarcyczki dziecięce, rzuca w spo
łeczeństwo wileńskie myś’

Niech każda matka, która jest o tyle szczę
śliwą, że muże sw e daeci dostatecznie nakarncć 
i cd/ieć, pom śli o tych setkach głodnych, obdar
tych dzieci wileńskich, niech z własnej Bie^t/y 
muszonej won zgłosi gotowość dokarmiania choć 
jednego uziecka, niech choć raz, dwa, trzy raay 
w tygi dniu do, przysłanem u przez stew arzysie- 
nie a zasługującemu na poparcie, dziecku łyżkę 
strawy.

Niech Wilno, które zawsze pięknemi o d ru 
chami akcentuje swą ofiarność społeczną, w razl:- 
wość na nędzę ludzką i tym razem nadziel nie 
zawiedzie1

Łaskawe zgłoszenie ustne, lub pi?mie >ne 
na udziel inie dzhtw ie w wieku od lat 6— IZ obia
dów przyjmuie sen re tirja t Samopomocy Matek 
ul. J n  wersyteckd 2 biuro .R ola" w* wtorki 5—6. 
p. M stejkc 1 a — Z -ie rz y n e c  Jacna 10 od 4—5, 
p. Maleszewska—Biskupia 12 od 3— 4, P Lubuń- 
ska — Aotokol Senat Tska 15 '-d 10—J 1-ej, p. 
Iwaszkiewirzowa—Zawalna 8 od 2—3 pp

— Oświadczenie., Oświadczeni, że artyKu
li Żart,*?m swoim p .t. r XXX środa Literacka crvli 

Satyra, Iro ija i Głębsze znaczenie", umieszczo
nym w .K u jerze Wileńskim* z dn lutego r. b., 
nie miałem zamiaru dotknąć osobiście żadnej z 
osób, których utwory w t -.m artykule rniawiałem 
w tonie satyryrznym , że w szczególności zv otv. 
dotvczące p. Julji W ichert-Kajruksziisowej nie 
miały na -*elu obtaz ć ją  pod jakimkolwiek wzg ę- 
dem. Ponieważ mimo mej woli pewnemi zw rota
mi p. Kajruksztisowa czuła się dotkniętą, w ra- 
żarn niniejszem moje ubolewanie z tego powodu.

Jotwu.

Teatr i muzyka.
— T e a tr  „Reduta* na Pohulance. „Wilki

w nocy“ . Dziś o godz. 21 ej, po raz lG-ty, ko- 
medja Tadeusza R ttnera .W Jk i w nocy".

Jutro .W ilki w nocy".
-  „W ilki w nocy * na rzecz Br. Pont. P. 

Szk. Techn. W s- botę na r^ecz B ratn.Pom . Pań
stwowe; Szkoły Techniczne1 odbędzie się przed
stawieni* komedji Rittn-iri .W iiki w nocy1. Bil-ty 
w sprzedały 11 człmiKł w B -tniej Pomocy P.S.T.

— T rzecte szkolne p rzed staw le rie  „ S u ł-  
koivsklego“ . W sobotę jp godz. 4-ej p o p o ł . za 
zgodą KuratyrjAn O kr S ’k a 'n . W ilińskiego sz tu 
ka Si ana Żeromskiego .Su .ko  ^ski".

i Ceny miejsc p- 30, 40, 50, 60, 80 gr. i po 
1 zł. Zamówienia szkói na »iLty pisyimuje S r- 
kretarjar Reduty od godL. 10 e, do 2-ej i od 6-ej 
do 7 m. 30 wieer

— te a t r  Polski s - .a  „L utni i“ . N O.S. .Nie 
ożenię się" S zen es?  śc ie tn a  t& sztuka sra.-a b ę 
dzie uziś po rac ostatni W rolach głów.iycb: Z 
Kuśzlówni Z Molska, I. Lzrowska, K. Wyrwicz- 
Wichrowsl i i Z O polski. 1

" —Ju trze jsza  pr .-mjera. Ju tro  po az pler' ■ 
sz ;  gra na będzie św ietna krotocbw ila Henneęuina 
p. t. .M o ji Bobo*.

Wyknnaw- ?mi będą £ . Frenklowna, I. -a- 
rowska, H. Pychłowska, M. Lelska, K. Wyrwicz

'S p w j traospon M  dla Wina.
Jak się dowiadujem y, w- dniu wczo

rajszym  przybyło do Wilna 6 nowych w a
gonów  żyta, k tóre zostaro  sprow adzone na '  
rynek wileński w związku z nieuzi sadnło- 
ną  zwyżka cen na m ąkę razow a.

W ichrows.;' M. Dąorowski, L. D .itkowsi j, St. Bru- 
likitwicz, Z. Relski i inni. Reżyseruj* K. Wyrwlc»- 
Wichrowski.

— P o tanck-koncerl w T e t r r e  Polskim  Vv 
medcielę najbliższą o g >dz. 12 m. 30 popeł. od 
będzie się w Teatrze Polskim koncert-poranek 
organizowany przez Zw ąz Pracy Społeccne? 
Kobiet na rzecz ochron i stacji opieki nać m atkr 
i dziecKiem. '• >

Program  koncertu zapowiada się iraaer fn 
teresu,ąc >.

Udzi ł  biorą: rt. o >ery M. Skowrońska-
Szmurłowa (Spiaw), E. Olszewski (śoiew) ora: 
kw artet sm ^zitow y, który wykom, kw snet my
śliwski A-moll M cra rtł i And* ite Greczaninow?. 
Bilety do r.abycia w cukierni Czer nonego Sitralic 
w czwcrteK i piątek od godz. 6—10 witcz. w so 
botę niedzielę w Kasie Teatru Polskiego od 
godz 1 l ej rano w ciągu całegc ani?.

R a d ) ® *
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Pala 435 mtr.
CZWARTEK 22 marca.

!6 ?5. Chwilki litewska 
16.40. Komunikat harcerski.
10.55. .Znaczenie hodowli drobiu" odc*yt zdzlałL 

.H odow la" wygłosi prezes Zw. Kóiek i Org. 
Rn n. Z. Wil. Józef Tr eciak.

17.20. Transmisja z Warszi wy. .W śród książek". 
Przegląd najn ws^ych wydawnictw omówi 
prof. Hen*-yk Mośc.cki.

17.45 Transm.sja z Warszawy. Audycja liteiacka 
.św it, dzień i .ioc" NFrcod imdego w wyko- 
ran iu  Msrji Malickiej 1 Al. Węgierki. 

ł9.00. Gazetka radjowa.
‘9.25. Sygnał :zasu i rozm a’tości.
19 35. . 0  budowie atomów" odczyt z działu .P rzy 

roda* wyg/, prof. U. S. B dr. Ja r  Weysenhof
20 00. Transmisja z Warszawy Od czy. organizo

wany prr-*. Prezydium Ridy Ministrów.
30 30. Transm isja koncertu wieczornego t W ir 

s» iwy.
22.05 Komunikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z reetauracj? 

.Bachus" w Wilnie.

Ile Wilno Uczy radjoamztordw.
Po i  ug ostatnich danych statystycznych mz 

terenie Wilna zarejestrowano 3950 radjoabo- 
neutów. (s)

liii w l i r a  M i .
— A resztow anie faćjztnzy w eksli Włudze

lo lu y jn t aresztow jły  onegdaj niejakiego Abrama 
Jurkow skiego i Szmujłę Luba1 a obwinionych o  *
fałszowanie we sli i operow anie temi wekslami 1
na sumę koro 20 tys. *ł. ;

— P ę k ł „jfon). W nsb./ce wód mineralnych 
KoniewL przy ul. 2awalnej 47, pękł syfon, raniąc 
w lewe oko od/nutkami Izeaka Kosiewa, któregc 
urzew ietiono do kliniki litewskiej

— P odrzu tek . N a’ cnodr.inu, oko lą  domu 
Nr 18. przy ul. Zarzecznej, znaleziono podrzutka 
pici żeńskiej w wie«u o^oło  2 m-cy, ktorego umie
szczono w przytułku Dzieciątsa Je-'is.

— P apierosy  z przem ytu W mieszkaniu 
Ity Percowic* i Rj wy Goł- n, przy ul. L dzkiej U, 
funkcjona: jusze Wydziału Śleacrego ujawnili pół 
klg tytoniu i 100 szt. papitrosów  pochodzących 
z przem yta ‘

Kino-teatr IOS l, Wileńska 38. 
Na scenie:

N .

O .-atn ie  nowośei repert. " FarszawvT 
W/stepy uluMeneói Wiln* i W am tiy

B O  L S K I E J  
A. C I E L E C K I E J ,

W.  ZDANOWICZA
IM. DOBROWOLSKIEGO.

G roteska! Parodja! ż a rt niewinny! '  Pieśń upojna! Ironjal 
.August! AugusM" .Sokoła pocałunków " — wykład dla doro
sły ci uzieci. .P re ltk c ia  o wiośnie wileńskiej 1928 r  * etc.

Diii! M iiardiiel a łta k tiiu  m a n i  A a .
Supeifilm  ero tyczn yNa ekranie:

„Ubóstwiana*4
naj czaro wo. poem at miłoścf i tańca z bosko zbudowaną, esa- 

rodz. piękną, oszałamia- I  S i l  H a n - j f ;  
jąc4 w grze i ińcu Ł **1 1  l / a  W u 4 *

Film ten z serji wszecł światowych szlagierów
‘ Seansy od g^dr. 4-ei. 8 75

DOKTÓR MEDYCYNY

f.

3ćć

KINO
j i m  i r

UL. W IELKA 42

Dziś! Największe arcydzieło film ow e doby obecnej.

„CAR IWAN a R O Z N ' y “
W roli głównej najwybitniejsi artyści T eatru  Stanisławskiego w Moskwie—KACZAŁOW, LEON1DOW 
i A. ASKBAROW A. Sadystycznr rządy de* neraty. Bestialstwa siepaczy carskich. Film -ten jest 
przedm iotem  podziwu na całym swieeie. O statn i vyra* techniki, gry i reżyserii. 826

Miejski K inem atograł

Kulturalno- O śnl atonif

SALA M IEJSKA 

(u l. O strobram ska 5)

s
Od d. 21 -go ao  26 go m arca b. r. w ją i  tie będą ? ^4ł*..e fT.rt.y:

O i ^ l  1 / 1  I C  A  << dram at w > * kiach na tle najpiękniejszych krajobrazów  
t - t * ? górskich, śm ierte ln a  walka z orłem  nad przepfaścią. Widok 
la w in y  zasypującej całą wioskę. Zdięć dokotiai.o  z  straszliwem  nieliezDieceeństwem 
dlś ży  ia . W *«! , ch o l iw n y c h  H elg a  T h o m as , C h tr le s  d e  P o l g t  i R u d o lf R ittn e r. 
Naa program: .DAREMNY 'RUD1-—fars^ u 2-ch aKtach. K*sa czynna o-J godz. 3, m. 30. W po
czekalni konce ty .R adjo". ( rkiestra ,iod dyrekcją p. Wł. Szczepańskieąn O .ta tn i s^ars  o g. 10-ej.

Ceny biletów  parter 80 gr,, ba'kon 4.) gr. Następny program: „W IDM O  LUWRU**.

Kino Kolejowe
„Ognisko'1

(obok dworca 
kolejowi go)

823

Dztprogjram?'y  „Tancerka z Sewilli^
p rz e p ię k n y  dram at e g ro tv c z n v  h f s /o a ń s k i  w 10 a k ta c h , z żv c ia  to re a d o ró w .

W roli głównej powanna i urocz? PRISC1LA DEAN Sensacyjne walki to rea lorów z bykam 1 Czarujące 
tance hiszpańskich rusałekl En.oc onująca treść dram atu.

Toczątek seansów  o godz, 5 ej, w niedziele i świgta o g, 4. Ceny biletów od 55^gr.
W kaśie k.na nrzyjmu ą się zapisy p a  lek :je so lo w e g o  śoiewu u o M. W O RO TYŃ SK IEG O .

QJŁ2>0 3S^tXSS>00<S>09CaS>C®0<S>00<5S>00<SS>03(SZ>00<S£>0

°Sid t a  F. -zieokiewina
W I L N O ,  

ul Ś -tn  J a ń s k a  N r 9,

C  h t , t o  b  y: w e n e r y c z n e  i 
. k  d  r  r  e . E le k tro te ra p ja ,  

s ło ń c e  g ó rsk ie . 
M ick iew icza  12, r ó g  T a ta r*  
sk ie f 10— 2 i 4— % , 691

! Po.eca pp Myśliwym świeżo ctrry - 
I many transport br ni i przyborów 
I nyśliwskich bezpośrednio z za

granicy.
I Dla p.p Wojskowych i Poiirii u- 
idzielam  spe-jal.ieg > rabatu Kara- 
! błnki sportow e w .ulym  wybor re 
|o d  zł. 50. Ceny fabryczne. 824 1

Od r. 1843 istniej*W i t e n k i n
UL. t a t a r s k a  20

MEBLE

(K2Z>O0<SS£>00<S>00(S£>00<S>0S _ s Jjc<SS>0£K̂ Ł>0[)-Ts>00CS2O0

N a js ta rszy  na  K resach W schodnich 
Zakład ogrodniczy i handel nasion

ul. Sadowa 8 
WILNO,

(istnieje od 1860 roku). Telegrami WELER- -WILNO. *; 
Filja ul. ZAW aLNA 18 1

poleca wszelkie nasiona gwarantow ane.
' Cenniki na żądam e wysyłamJniezwłocznie. 684 2

W. WELER

ne m aszynach prę ko, 
tanio  i fachowo zahtw hi

W ihhskia B iuro 
Kom isowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, teł. 152. I jadalne, sypialne, salonowe 1 -i
-r J gabinetowe, kredensy, stoły, '

795-2 , zaiy, łA.Ka ivl,

W ykwintne—Mocne—- 
Niedrogo.

hrzedai ui raty. ; np
iidjtamei n a w  

motca T D . i i .

1. S M i  I

ll. l i*M l  J?
674

6 d o  miesi sezay, ’ wabi tią  
„B O B Ł. 'Jp raszą się ed - 
prow aazić za w ynagrodze
niem: ul. Ad. Mickiewicza 
37, m. 25. 822-2

T-WO

wiflaurolce Sp. z o. o.

DRUKłk&WlA ,,P A X 4'

Ita p is ta w ie u ia , 1 kometiy. balu, wiece, o m y ły
wynajmuje sie

Teatr „Pałace** szs

Akuszerka Dr. KAPŁAN
m  k u m  Choroi>yskw6-„nr yczne 

przyjm uje od 9 rano do 7 w. \V I L E Ń  S K A 111
telefon 640.

W Z. P. Nr 13

' ■ \W

ul Ad. M.ckiewicza 30 m. 4 
W. Zdr. Nr 3093 692 tOó

UL Św IGN ACEGO 5. W ILNO 
T  Lfon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

LASV
kuD uiem y  za  g e tó u  kę.

Wileńskie B k r o
Kom isowo * H u n d io w e  

M ickiew icza 21 . te ł. 152 .

793 1

Spec. choroby weneryczne, 
m em oc płciowa, skórne. 

P izyim . od 9 — 12 i 4— 7 
Ui M ickiew icza 30u 

W.Z.P, 1 ’ 690

CHOROEY Vt ENERYCZ-

W sk ład z ie  pap ieru
Klijentka. — Proszę o ro l

kę papieru toaletowego.
Enspedjsnt. — Nie m ogf

przyjmulemy na wy
sokie oprocentowanie, 

zabezpic^Tom. złotem  i s reb  
rem, odbiór lok t  natychmla-

?° LOMBARD
Plac Katedralny, Biskupia 12, 
tel. 14-10 wydaje bez ograni
czenia pożyczki na zastaw zło
ta, srebra, brylanfów, mebli, 
o ,;i >6w, fortepianów, ru ton  *• 
bili i róźnycn tuw w. 757-3

NE 1 SKÓRNE. Przyjm uje P3" ' y.lpSttt: słułyC* 1 2  4 _ g  przesyłkę otrzymamy dopiero

M b k iew icza 
W .2.P. 35

4.
w następnym  tygodniu.

Tfcl. 1090 . Klijentka.—hm ... tak długo 
689 nie mogg czekać.

Kuplę natychmiast:
1) MŁYNEK wfidny x kilku iub 
kdkunasti ha ziemi — względ
nie wydzi tr ia  wie 2) parę do 
chodowych DOM OW  w cenie 
2— tys.  doi. Zgłoszenia: ul. 
A. Mickiewicza 1, m. 11. 825

„Kurier? I M i k l e g i '
przyjm uje 

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADM INISTRACJA 
„K urjera Wileńskiego*

Jagielloński, 3

| * >>

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurierze W! leńskim44.
Rtaakeja i Administracja Jajtidlocsia 3, Tal. 99 C*vnne on godz. 5—3 ppoł. Nacrelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppot Rb »htor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 10 do 10.30 pi«;eu połud. re - .orki piątki. Rękopisów Redakcja ale r r r m

Administrator przyjmuje od 9— Ł ppot, Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. 1 7  — 9 wiec*. Konto czekcwe P. K. O. 80.750, . Drukarnia ul. Jw Ignaeego 5, Tel. 893. 1
RRBNLME \ . . T ,  miesięcznie x odnoxx«ni«m dc demu lub przesyłką pocztową 4 zł. Z . n  u icą  7zl. CENA OGŁOCZflRi ** wien>i miUjetre-i y przed tekstem—23 g:., w tekście I i ii sti. — 30 gr., III i IV str. — Ć3 gr., za ternem  -lu  C-- o"V -xo. 
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